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Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po­
niedziałki i dni następujące po świętach uroczystych.

Cena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 
cały 16 z ł., na pół roku 8 z ł., na kwartał 4 zł. 
z przesyłką pocztową w kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwartał 5 zł.

Miesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a.
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a.

Ogłoszeiia przyjmuje Administracya „Głosu** z 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw­
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. -  
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się 

Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu** w rynku 
w domu narożnym pod I. 179. na drugiem piętrze.
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Lwów dnia 9, kwietnia.
W sz y s tk ie  n ie m a l  kraje  m o n a r c h i i  a us try a c  

k i e j , o b r a w s z y  p o s łó w ,  o b l ic z y ły  s ię  z s i łam i  
p r z y s z łe g o  s e j m u  i p o d n io s ły  o k rzy k  z w y c ie z t w a  
z a p e w n i o n e g o  t e m u  lub  o w e m u  s tr o n n ic tw u .  W  
kra ja ch  g d z ie  n a r o d o w o ś ć  j e s t  r o śn a  od R z ęd u ,  
ja k  w  C z e c h a c h ,  W ę g r z e c h ,  krajach p o łu d n io w o -  
s ł o w i a ń s k i c h ,  z w y c i ę ż y ł o  s t r o n n ic ' w o  n a r o d o w e ,  
f e d e r a c y j n e  p r z e c iw k o  d u c h o w i  cen tra l .za cy i  i 
b iu ro k ra ty z m u .  W  krajach  je d n e j  z R z ą d e m  n a ­
r o d o w o ś c i  t. j. n i e m ie c k i c h  z w y c i ę ż y ł o  s t r o n n ic ­
t w o  w o l n o m y ś ln e  p r z e c iw n e  t a k i e  b iu ro k ra ty z ­
m o w i  i a b s o lu t y z m o w i ,  j e d n a k  z a g r a ż a ją ce  n i e ­
z a w i s ł o ś c i  n a r o d o w e j  in n y c h  kra jó w  d ą ż n o ś c ią  
c en tra l  izacyjną.

W  n a s z y m  kraju, n a le ż ą c y m  d o  o w y c h  r ó ż ­
n y c h  n a r o d o w o ś c ią  o d  R z ą d u ,  u n a s  k tó r z y śm y  
już  wyrazil i  n a s z e  ż y c z e n ia  w z g l ę d e m  z a c h o w a n ia  
n a r o d o w o ś c i  i s tan ęl i  po s tr o n ie  fe d e ra c y jn e j ,  
w y p a d ły  tak w y b o r y ,  i e  tr u d n o  r o zs trzy g n ą ć ,  
k tó r e  s t r o n n ic t w o  z w y c ię ż y ło .

N ie b ę d ą  z a s ia d a ć  c u d z o z ie m c y  na n a szy m  
s e jm ie ,  n ie  b ę d ą  z a s ia d a ć  u r z ę d n ic y  (prócz  kilku),  
a przecież w i ę k s z o ś ć  j e s t  n i e p e w n a  tak p o  s t r o ­
n ie  f e d e r a c y j n o - n a r o d o w e j , jak po  s tr o n ie  c e n -  
tr a l iza c y jn o -b iu ro k ra ty c z n e j .  W i e l e  w y b o r ó w  b ę ­
dzie  j e s z c z e  p o w t ó r n ie  p r z ed s ięb ra n y ch .  W  p r z y ­
p u s z c z e n iu  je d n a k ,  że  n a d er  w i e lk ie  z m ia n y  już  
niezajdą ,  u w a ż a m y  w- przyszłym s e j m i e  n a s t ę p u ­
j ą c e  ż y w io ły .  . . . . .

C z ło n k o w ie  s e j m u  m ia n o w a n i  m e d a ją  n i e ­
s te ty  d o tąd  żadnej  j e s z c z e  r ę k o j m i ,  że  s ta ­
n ą  w  o b r o n ie  a u to n o m ii  i n a r o d o w o ś c i  n a s z e j . . 
C h c e m y  s ię  j e d n a k  s p o d z ie w a ć ,  że  w  tej c hw il i  
s ta n o w c z e j  z e c h c ą  j e s z c z e  raz r o z lr z ą sn ą ć  s w o j e  
s u m ie n i a  —  a jeże l i  to ty lk o  u c z y n ią  s z c z e r e m  
w e z w a n i e m  D u c h a  ś w i ę t e g o ,  k tó ry  w s z y s tk ic h  
o ś w i e c a ,  1° n >e w ą tp im y ,  że s ta n ą  po  s tr o n ie  
tych ,  k tó r y c h  dro g i  są  p r o s te  i s p r a w ie d l iw e  w  
o b l ic z u  B o g a  i św ia ta .

Z p o m ię d z y  p o s ia d a c z y  w i ę k s z y c h  d ó b r  n ic -  
są d z im y ,  a ż e b y  c h o ć  j e d e n  w y b ó r  pad ł na po s ła  
n ie z a s t ę p u j ą c e g o  d ą ż n o ś c i  k u  z a c h o w a n i u  n a szy c h  
p ra w  n a r o d o w y c h .  M a m y  przeto  4 4  p e w n y c h  
p o p ie r a c z y  ty c h  zasad ,  k tó re  kraj nasz  w y p o w i e ­
d z ia ł  w  a d res ie .  C h a r a k te r y s ty c z n c m  j e s t  z ja w i­
s k ie m ,  że  j e d e n  u r z ęd n ik  p u b l icz n y  a j e d e n  xiadz  
obrz .  g r e c k i e g o  z y sk a ł  z a u fa n ie  tej k lasy  w y b o r ­
c ó w ;  w s z y s t k i e  in n e  w y b o r y  pa d ły  w y ł ą c z n ie  
p r a w ie  na  w ła ś c i c i e l i  w i ę k s z y c h , b o  ty lk o  je d e n  
j e s t  m ię d z y  n ie m i  a d w o k a t  i j e d e n  lekarz ,  który  
j e d n a k  je s t  także w ł a ś c i c i e l e m  p o s ia d ło ś c i  w ię k sz e j .

W y b o r y  m ia s t  i h a n d l o w y c h  Izb pa d ły  
p r z e w a ż n ie  na ludzi  tak  z w a n y c h  i n t e l i g e n -  
c y i  n i e z a w is ł e j ,  a m i a n o w i c i e  na  a d w o k a ­
t ó w .  Z n a jd u je m y  tu j e d n e g o  lek arza  a j e d n e ­
g o  s ł y n n e g o  literata.  W  d r u g im  r zę d z ie  s toją  
w  tej k la s ie  k u p c y ,  k tó r y c h  j e s t  c z t e r e c h ,  a 
z w ła ś c i c i e l i  w ię k s z y c h  i u r z ę d n ik ó w  p u b l ic z n y c h  
z n a jd u je m y  p o  d w ó c h .  W  tej k las ie  także, i w  
tej j e d y n ie  z n a jd u je m y  s t a r o z a k o n n y c h : je s t  ich
c z te r e c h .  S ą d z im y ,  że  m o ż e  z w y ją tk ie m  j e d n e ­
g o  lub d w ó c h  c a ły  z a s tęp  ten  p o m n o ż y  s z e r e g  
o b r o ń c ó w  a u t o n o m i i  n a r o d o w e j  i f e d e ra c y jn e j  z a ­
s a d y  na  se jm ie .  L i c z y m y  ic h  w i ę c  r a ze m  6 0  
lub  6 7 .

G m in y  w ie j s k ie  o b r a ły  p o ł o w ę  p o s ł ó w  s w o -  
Jch z w ło ś c ia n ,  j e s t  ich  3 7  na  7 4  p o s łó w .  0 -  
p ró cz  t e g o  l ic z y m y  tu 2 2  x ięży  g r e c k ie g o ,  d w ó c h  
ł a c i ń s k i e g o  o b r z ą d k u ,  p ię c iu  w ła ś c i c i e l i  w ię k s z y c h  
p o s ia d ło ś c i ,  p ię c iu  urzęd n ików ' p u b l ic z n y c h  i d w ó c h  
z in te l ig e n c y i  (lekarz i literat).

0  i le  k lasa  ta p o m n o ż y  z a s tęp  w y ż e j  w s p o m -  
n i o n y c h  o b r o ń c ó w  a u to n o m i i  n a r o d o w e j  i z asady  
f e d e ra c y jn e j ,  t r u d n o  przesądzać ,  ó  p e w n o ś c i ą  o 
i le  s ię  zdaje ,  m o ż n a  i tu  l ic z y ć  na d z i e w ię c iu  p o ­
s ł ó w .  S ą d z im y  j e d n a k ż e ,  iż w ł o ś c i a ń s c y  p o s ł o ­
w i e  zb y t  w i e l e  m ają  z d r o w e g o  r o z s ą d k u , ażeb y

n ie  pojęli  w k r ó t c e ,  że  w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  
łą c z y  ich  w s p ó ln y  in te r e s  ze  z w o le n n ik a m i  a u t o ­
n o m i i  krajow ej ,  m i a n o w i c i e  p o d  w z g l ę d e m  e k o ­
n o m ic z n y m .  W i e m y  zresztą  i to  , że  w ło ś c ia n in  
nasz  m a  w r o d z o n y  w s t r ę t  d o  o b c z y zn y ,  a z a tem  
jeżeli  ty lk o  r o z tr o p n ie  s i ę  z a c h o w a ją  z w o le n n ic y  
a u to n o m ii  i f e d e r a c y jn e j  z a sa d y  na se jm ie ,  b ę d ą  
i ch  m ieli  w  z n a c zn e j  c z ę śc i  i w  n a jw a żn ie jsz y ch  
s p r a w a c h  po  so b ie .

W  o g ó l e  p r z ed s ta w ia  n a sz  se jm ,  o ile nam  
d o tą d  są  w i a d o m e  rezu lta ty  w y b o r ó w ,  n a s tę p u ją ­
cy  obraz  s t a t e s t y c z n y : d u c h o w n y c h  .11, p o s ia d a ­
c zy  w ię k s z y c h  d ó b r  z ie m s k ic h  4 8 ,  w ł o ś c i a n  3 9 ,  
u r z ę d n ik ó w  9 ,  (m ięd zy  tym i d w ó c h  p r o fe so ró w )  
a d w o k a t ó w  i p r a k ty k u ją c y c h  p r a w n ik ó w - 1 0 ,  k u p ­
c ó w  6 ,  l ek a rz y  3 ,  l i t e ra tó w  2  i d w ó c h  r e p r e z e n ­
tantów' u n iw e r s y t e t ó w .
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„ C zas“ z d. 7 .  b. m., k tó ry  nas  d o s z e d ł  
d o p ier o  dzisiaj, z a m ie sz c z a  n a s tę p u ją c y  a r ty ku ł  
w s t ę p n y  :

„Xiążę Leon Sapieha obrany został przez więk­
szych właścicieli ziemskich w Krakowie, posłem na 
sejm do Lwowa. Obowiązkiem naszym jest wskazać 
prawdziwy charakter tego wyboru i powody, które 
go sprowadziły.

Jest w tym wyborze, i to szczególniej podnieść 
chcemy, wielka dojrzałość polityczna. Bo kandyda­
tu ra  xięcia Sapiehy nie była spowodowana ani sym- 
patyą do jego osoby, ani wdzięcznością za szczególne 
jakieś wyświadczone usługi tej okolicy kraju nasze­
go. Do sympatyi potrzeba długich i ciągłych stosun­
ków, potrzeba licznych związków z rozmaitemi lu d ź ­
m i;  a  x i ą ż ę  mało komu z n a n y  j e s t  o s o b iś c ie  z  ro  
kiego tn c z a s a m i  w p r z e j e ź d z i ć  sw'Oim pobytu. Do 
szczególnej wdzięczności dla niego, mianowicie K ra­
ków nie miał żadnego powodu; zachowanie się xięcia 
względem Krakowa było zawsze obojętne; znana ow- 
szeui i we wszystkich działaniach i zamiarach xięcia 
wyłączna troskliwość o Lwów, o jego instytucye, 
jego dobro, nawet o jego ludzi. Coż więc 
rowało wyborem tutejszych obywateli ? Oto 
znanie jego zasług i prac koło instytucyj 
jow'ych ; oto przekonanie, że obywatel ze zdol­
nościami i stanowiskiem xięcia Leona jest w sej­
mie potrzebny; że pominięcie go w' wyborach byłoby 
dowodem , iż interes ogólny kraju nie wszędzie prze­
waża ambieye osobiste, że w Krakowie znajdą się 
zawsze obywatele, co chętnie ustępują miejsca temu, 
którego użyteczniejszym w sejmie być sądzą. Na wia­
domość nadeszlą już poźno , że wybór xięcia Leona 
Sapiehy nie jest zapewniony, zebrani obywatele 
wraz z komitetem uradzili, że on w sejmie 
zasiąść powinien, że mu glosy swoje dadzą i że gdy 
by pomiędzy znakomitościami zawodu publicznego we 
wschodniej części naszego kraju miejsca dla x. Sa­
piehy nie było, Kraków nie uboższy w dobrych oby­
wateli ale skromniejszy, xięcia Sapiehę w koło sej­
mowe wprowadzić powinien.

W  obec rozchodzącej się a nie mile brzmiącej 
wieści o prawdopodobnem przewodnictwie w sejmie, 
może też obywatele krakowscy w myśli sw ej, dla te ­
go posła wyższe na sejmie przeznaczali miejsce.

Otrzymaliśmy dzisiaj te leg ra fem  w ia d o m o ść  
że na m iejsce  w y b r a n e g o  z m iasta  S ta n is ła w ow a  
Dra. I g n a c e g o  K a m iń s k ie g o  zosta ły  na dzień  1 - .  
t. m. rozpisane  n o w e  w ybory.

konserwatywne od liberalnych, a którem Węgrzy są 
więcej przejęci niż którykolwiek inny naród, zdają się 
oni być pod wpływem inspiracyj jakiegoś ducha chi­
mery i niespokojności. Więcej niż kiedykolwiek ży­
czymy, im ażeby się mieli na baczności i strzegli się 
pokuszeń tego złego ducha, któremu mogą przypisać 
większą część dawnych nieszczęść swoich. Ruch re- 
nowacyi narodowej i liberalnej, który rewolueya wło­
ska inaugurowała w Europie odznaczał się dotych­
czas umiarkowaniem wspaniałem zarazem i zręcznem. 
Wszyscy przyjaciele ludów i wolności powinni pra­
gnąć, ażeby ten charakter umiarkowania utrzymał 
się dla pomyślnego skutku ostatecznego aż do zu­
pełnego ukończenia spólnego dzieła.*‘

„Pierwszy krok gwałtowny, pierwsza niezręczność 
mogłyby dać hasło do reakcyi, któraby się rozszerzy­
ła tak powszechnie, jak powszechnie rozpostarł się 
ruch reformaeyjny. Polska daje w tej chwili wzru­
szający przykład tego umiarkowania. Ktoż nie czu­
je w Europie siły tego narodu rozbrojonego i błaga­
jącego. który tylko po swem zachowaniu się w swej 
cichej boleści oczekuje przywrócenia praw swoich? 
Wpływ rewindykacyi polskiej działa potężnie na 
Rosyą. Zapewniają, że car skłania się do nadania 
Polsce instytucyj zagwarantowanych jej traktatem  
wiedeńskim, lecz z drugiej strony Rosya została tak­
że dotknięta zarazą liberalizmu. Cesarz Alexander 
pojmuje to, że w dniu, w którym Polsce nada rzą­
dy konstytucyjne, nie podobna mu będzie odmówić 
podobnych rządów Rosyi. Dwór petersburgski sądzi, 
że w tej chwili winien poprzestać na sprawie eman- 
cypacyi chłopów, którą tak szlachetnie przedsięwziąw-

mawia po polsku, przyznał s ię , że tego języka nie 
rozumie. „W iele lat pan służysz w Polsce ?"‘ zapy­
tał go Wielopolski. „29 la t“ odpowiedział Stender. 
„Dosyć smutno, odrzekł minister, być tak  długo wi­
zytatorem szkół polskich i nie umieć po polsku. Od­
tąd inaczej być musi, dlatego rzeczą jest słuszną, że 
wpźmiesz pan dymisyą.** Uniwersytet ma. być utwo­
rzony, tylko pod innem nazwiskiem, albo raczej ma­
ją  być wyższe szkoły (francuzkie wzięto na wzór) i 
w nich zaprowadzone specyalne umiejętności. Mówią 
także o upowszechnieniu szkół elementarnych po 
wsiach. Czernidła w gazetach mają ustać, a dzienni­
ki i xiążki dawniej zakazane będą wpuszczane. Pan 
Łuszczewski, ojciec Deotymy, został szefem w wy­
dziale spraw duchownych, autor Korzeniowski otrzy­
mał wydział oświecenia.11

O est .  Ztg. z a m ie s z c z a  k o r e s p o n d e n e y ą  z W a r ­
s z a w y  p o d  d. 1. k w ie tn ia  na s tęp u ją c e j  treśc i  ;

Podług depeszy nadeszłej dziś z Petersburga 
cesarz niezadowolony, że niechętnie przyjęto ogłoszo­
ny wczoraj manifest cesarski, rozkazał xięciu N a­
miestnikowi ludowi objawić swą wrolą: że 1) straż
obywatelska ustaje, a więc 1200 obywateli pełniących 
służbę mają być rozpuszczeni, ponieważ cesarz is t­
niejącą policyą i żandarmeryą uważa za wystarcza­
jącą, — że 2) noszenie żałoby krajowej, jako też u- 
biorów narodowych, czaiuarek, czerwonych, niebieskich 
i białych czapek się zakazuje, — że 3) w razie o- 
poru, porządek wszelkiemi środkami i wszelką ener­
gią ma być przywrócony, a posłuszeństwo prawem u- 
trzymane. Wszyscy mieszkańcy tutejsi na nogach

szy radby przedewszystkiem d o p ro w a d z ić  do końca, i patr0)e wojskowe przebiegają ustawicznie miasto. Do-
X.. .i. ... J- . . . , . -* .̂ r*. .. i- ,,,T- >7 1 ! ., - rt/ł A lrt AtłO '/1P (ill! 1 A 7 O W i ■ 1 1 * ™ I, . i . .  —..Jest w tem może trwożliwość, która źle oblicza wy­
magania polityczne chwili obecnej. Ażaliż nie nale­
ży się szlachcie rosyjskiej w y n a g ro d z e n ie  za zniesie­
nie poddaństwa, a tem wynagrodzeniem najnatural- 
niejszem, najloiczniejszem i oraz najzaszczytniejszem 
dla cesarza samego, nie byłożby podniesienie posia­
dających i oświeconych klas narodu do wolności po­
litycznej ?“

lue-
u-

kra-

,,R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s"  za w iera  w  ze  
sz y c ie  z d. 1 .  k w ie tn ia  r. b. w  k r o n ic e  p o l i ­
ty czn ej  u w a g i  g o d n y  u s tę p  tre śc i  n a s tę p u ją c e j :

„Jedną z zwyczajnych właściwości czasów nie­
pokoju i renowacyi, w jakich się obecnie znajdujemy, 
jest to, że wywołują ludzi inieyatywy i charakterów 
energicznych. Jeżeli tak jest wT istocie, to nie masz 
kraju, któryby się znajdował więcej niż Austrya w 
okolicznościach tworzących ludzi takiego kroju. Sejm 
węgierski i prowincyonalne sejmy państwa zbiorą się 
niebawem. Zbliżamy się tedy do chwili, w której 
według przepowiedni pesymistów mają wybuchnąć we­
wnętrzne niesnaski Austryi. Nie wiemy, czy te nie­
szczęsne przewidywania się sprawdzą, walki i s ta r­
cia zdają się jednak być nieuniknionemu Jacyż 
to ludzie pochwycą w tem zamieszaniu kierunek u- 
mysłów ? — Ze strony rządu widać tylko p. Schmer- 
linga. Austryacki minister stanu posiada niektóre z 
tych przymiotów, jakich wymaga położenie Austryi. 
Okazał już w roku 1848, że ma umysł przystępny 
ideom innowaeyj reformy i postępu, że nie jest nie­
wolnikiem rutyny i złożył także w Frankfurcie do­
wody stanowczości i energii w działaniu. Daleko tru ­
dniej odgadnąć, zajakiem i przywodźcami pójdą osta­
tecznie Węgry. Obok tego wzniosłego poszanowa­
nia prawa historycznego, jakiem się różnią narody

U czynioną  w  n um erze w c z o r a j s z y m  w z m i a n ­
k ę  o  pow ołan iu  kilku o b y w a te l i  w  c e lu  na ra d ze ­
nia s ię  nad k w e s t y ą  w ł o ś c i a ń s k ą ,  -u zu p e łn ia m y  
n a s t ę p o j ą c e m  o g ł o s z e n i e m  xięcin  n a m ie s t n ik a :

„JO. xiążę Namiestnik, znajdując potrzebnem 
przyspieszyć rozwiązanie stosowne kwestyi zachodzą­
cych w stosunkach właścicieli ziemskich z ich rolni­
kami, uznał właściwem, aby zanim rada stanu bę­
dzie mogła być otworzoną, pewna liczba właścicieli 
ziemskich, z przedmiotem takowym szczczególnie o- 
beznanych, powołaną została do udzielania zdania 
swego co do projektów, jakie w tym względzie przy­
gotowane będą w komisyi rządowej spraw wewnętrz­
nych. W tym celu JO. xiążę Namiestnik, polecił do 
narad w przedmiocie powyższym, pod osobistem prze­
wodnictwem dyrektora głównego spraw wewnętrznych 
lub wyznaczonego przez tegoż urzędnika i za zwoła­
niem przez prezydującego uczynionem, odbyć się ma­
jących. zaprosić osoby następujące: Tomasza Potoc­
kiego, Alexandra Jackowskiego, Tytusa Wojciechow­
skiego, Alexandra Ostrowskiego, Franciszka Węgleń­
skiego, Alexandra Kurtza, Klemensa Krzyżtoporskie- 
go, Antoniego W-otnowskiego, Leopolda Kronenberga, 
Zygmunta hr. Wielopolskiego.1*

„JO. xiążę Namiestnik krółestwaPolskiego, po- 
wziąwszy wiadomość, iż w obecnym czasie, z powo­
du stagnacyi w handlu i przem yśle, niektórzy rze­
mieślnicy tutejsi pozbawieni są środków zarobkowa­
nia, oraz, że fundusze kasy wydziału pożyczkowego 
przy warszawskim Towarzystwie dobroczynności na 
pożyczki tego rodzaju wyczerpanemi już zostały, po­
lecił wyznaczyć niezwłocznie, sposobem zaliczenia, z 
funduszów kwaterunkowych miasta Warszawy do dys- 
pozycyi Towarzystwu dobroczynności, dodatkowe źród­
ło w sumie 10,000 rs. na udział pożyczek tym z po­
między rzemieślników, dla których pomoc okaże się 
niezbędną z powodu braku środków- zarobkowania. 
Pragnący korzystać z dobrodziejstwa tego, mogą się 
udać do tutejszego Towarzystwa dobroczynności, mia­
nowicie do kasy wydziału pożyczkowego, gdzie wy­
dzielano im będą pożyczki na tych samych zasadach, 
na jakich je  Towarzystwo udzielało z posiadanych 
źródeł- *■

— Do „Nat. Z tg.“ piszą z Warszawy pod d. 
30. marca. Dziś promienią się twarze dosyć pogod­
nie, udzielają sobie dobrych nowin. Kupiec Stefan 
Dobrycz w r. 1840 na szubienicę skazany, o którym 
nie zapomniała Warszawa śród powszechnego wzbu­
rzenia umysłów, został ułaskawiony i z Syberyi po 
wróci do Warszawy. Wszystkie zbiory sztuki, biblio­
teka byłego uniwersytetu warszawskiego, które wy­
wieźli Rosyanie w r. 1831 do Petersburga, powróco- 
ne zostaną W arszawie, biblioteka Swidzińskiego za 
pisana testamentem hr. Wielopolskiemu przewiezioną 
także zostanie do Warszawy. Członkowie kurator- 
stwa naukowego bar. Stender i Safianów, którzy w 
duchu Muchanowa zajmowali się moskwiceniein Pola­
ków, otrzymali dymisye. Gdy baron Stender prezes 
komisyi examinacyjnej i wizytator wszystkich szkół 
i zakładów naukowych w Polsce, Kurlandczyk, oneg- 
daj przedstawił się z innymi urzędnikami okręgu na­
ukowego ministrowi oświecenia Wielopolskiemu, prze­
mówił do niego naprzód po fraucuzku, potem ponie- 

j miecku, a gdy minister zapytał go, czemu nie prze­

tąd nie naruszono nigdzie spokoju. Oczekują tu  w 
tych dniach przybycia znacznej liczby wojska, pomię­
dzy którem znajdować się ma także korpus Baszki­
rów, który już granicę Królestwa przestąpił. W miej­
sce jenerała Gecewicza mianowano rzeczywistego 
radcę państwa Płatonowa jeneralnym dyrektorem w 
komisyi rządowej spraw wewnętrznych, której prezy- 
dował dawniej Muchanów.

W  D z ie n n ik u  P o zn .  c z y t a m y  c o  n a s tę p u je :  
Berlin, 4. kwietnia.

Zapewniają tu w kołach powszechnie dobrze 
poinformowanych, że skoroby ruch w królestwie Pol- 
skiein przybrał większe rozmiary, natychmiast 2 kor 
pus pomorski odbierze rozkaz obsadzenia- w. x. Po­
znańskiego. Korpus ten już został podobno uwiado­
mionym o swem przeznaczeniu.

Z W a r s z a w y  donoszą d. 1 kwietnia: Dele- 
legacya przekształcona na wydział przy municypal- 
ności, dopóki nowe wybory nienastąpią, pełni dotąd 
swoje obowiązki, a owocem jej są tak zwani kon- 
stablery, których liczba do 2000 wynosi. Są to ocho­
tnicy z młodzieży wszelkich warstw społeczeństwa; 
odznaczają się oni biletami na kapeluszach noszonemi 
z napisem S t r a ż  o b y w a t e l s k a  i z  wyobrażeniem 
dwóch rąk splecionych. Dniem i nocą, kolejnemi 
zmianami snują się po ulicach i miejscach liczniej 
przez ludność odwiedzanych, przestrzegając porządku 
i spokojności. Wczoraj w nocy w resursie, nader tłu ­
mnie zawsze uczęszczanej, już wotowano za rozwią­
zaniem tego korpusu, ale dziś dopiero ta rzecz osta­
tecznie ma się zdecydować. Dzięki ogólnemu głosowa, 
aby i nadal godność dotychczasowego postępowania 
utrzymać, żadne zajście miejsca nie miało, a policyi 
wcale nie widać, tylko gęste patrole wojskowe prze­
biegają miasto, a wojsko stoi pochowane po wszys­
tkich prawie gmachach rządowych. Na ulicach istna 
maszkarada i młodzież przybrała najrozliczniejszych 
kształtów i kolorów czam arki, konfederatki z piór 
kami i buty na spodnie. Z pod tego zwierzchniego 
stroju wyglądają niekiedy nawet pasy i kamizelki 
materyalne jasnych kolorów, a krawaty spinane orzeł­
kami polskiemi. Starsi nie porzucili grubej żałoby, 
a kobiety wszystkie bez wyjątku czarno z krepowemi 
zasłonami. Kokardy krepowe noszą wszyscy, zacząw­
szy od najmniejszych dzieci. W teatrze od dawna 
nikt a nikt niebywa; zresztą, Abramowicz przestał 
być jego dyrektorem. W jego miejsce powołany puł­
kownik Hanke (zacny i prawy człowiek), ale sam j e ­
szcze niewie, czy to miejsce przyjmie.

Mgr. Wielopolski rozpoczął swoje urzędowanie 
od puryfikacyi swego biura. Starszy cenzor Hignet 
otrzymał dymisyę. Był on cenzorem pism zagranicz­
nych. Dymisyi powodem były kłamliwe artykuły, 
czerniące nas, a pisane ztąd do N orda . Onegdaj do­
stał także uwolnienie Sztender, wizytator szkół, dla 
tego, że nieposiada języka polskiego dostatecznie. 
Przewidują, że to samo może spotkać C y c a ry n e ,  rek­
tora akademii medycznej, dla tejże samej przyczyny.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Polityka łagodno­
ści i ustępstw względem Polaków wzięła tu  stanow­
czo górę. Xiążę Gorczakow, zastępca tej polityki, 
zwolennik przymierza z Francyą i zasady narodo­
wości ustalił tak dalece swoją pozycyę, że nawet za­
czynają głośno mówić o zmianie ministeryum w my- 
śli tych zassd 9 inicuiowiuic o usunięciu, ostatnich jg- 
szcze żywiołów dawnej polityki mikołajowskiej, czyli 
może r a c z e j  Nesselrodego. Zwycięztwo x. Gorczakow'a 
było dawno przewidywane, teraz przechyliło się s ta ­
n o w c z o  na jego stronę. W pra idzio niewzbudza wy­
słanie gen. Chrulewa do Warszawy wiele nadziei dla 
Polski, gdyż jestto  człowiek surowego żołnierskiego 
usposobienia, lecz jego misya zdaje się być czysto 
wojskowa i niemająca blizkiej styczności z polityką 
względem Polski. Ma on być dodany do pomocy Ko-
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zebnemu a może go z czasem zastąpi. Przeciwnie 
misya Płatonowa, który jest pomocnikiem ministra 
sekr. stanu Tymowskiego, odnosi się do reform w 
Królestwie. Płatonow jest dodany do pomocy xięciu 
namiestnikowi, bawił dawniej dłuższy czas w Królest­
wie, gdzie piastował wysokie urzędy i niema być 
wcale nieprzychylny Polakom. Główna misya P łato­
nowa jest pośredniczenie między namiestnikiem a 
Cesarzem. Na Płatonowa budują wiele w Petersbur­
gu jako na męża stanu obeznanego zarówno z za­
miarami Cesarza jak ze stosunkami Królestwa a po- 
s;adsjącego zaufanie tak jednej jak drugiej strony.

Korespondencje „Głosu.1

Z powodów od Rekac.yi i od kores­
pondenta niezawisłych dokończenie przer­
wanej w numerze wczorajszym korespon- 
dancyi z Ulicy zamieszczonem być nie 
może.

Zborów dnia 6. kwietnia.

II. Po zniesieniu pańszczyzny i danin, pozostały 
serwituty, czyli prawa oparte w części na używaniu 
dawnem, w części na nadużyciach, cierpianych z je ­
dnej strony a doznających opieki z drugiej strony; 
przechodząc różae koleje, wykształciły się w nieje­
dnej okolicy do takich chaotycznych rozmiarów, iż 
rzeczywiście prawo poparte nawet bystrym rozumem 
określić ich nie jest w stanie, żądanie nie może być 
sformułowane, zadosyćuczyrienie niemożebtie, a wynik 
tego złego rozdrażnienie całej ludności, brak zaufa­
nia, niemoc w gospodarstwie, niepodobieństwo pod­
niesienia bytu posiadłości drobnych. — Uwzględniając 
położenie w Gałicyi % iasami zarośniętej, przekonamy 
się, iż ten rzeczywisty węzeł gordyjski, dla dobra 
kraju rozciętym być musi w jak najkrótszym czasie, 
nieoznaczone preteDsye do drzewa budulcowego i o- 
paiowego. równie co do prawa paszy, własności 
wspólne, nieprzynoszące żadnej korzyści: oto najsil­
niejsze zapory wstrzymujące zorganizowanie gminy, 
i  regulowanie stosunków między mieszkańcami Gali- 
cyi. utrzymujące niezgodę gorszącą, a podniecającą 
częstokroć do zbrodni. W ięksi właściciele, mam tf  
słodką nadzieję, pojmą to zadanie sercem pałaiącem  
dla dobra kraju, i szczędzić ofiar nie będą, aby 
pierwszą podwalinę do reorganizacyi położyć, a usu­
wając przyczyny rozdziału, zbliżą się ofiarą do ludu, 
udowodnią czynem, poświęcenie dla młodszej braci.

Nie rady teoretyków, nie czcze deklamacye, nie 
parcie okoliczności lab uczucia, których wymienić 
nie chcę, powinny sprowadzić te konieczne zm iany; 
lecz głębokie przekonanie, że to jest najważniejszera 
zadaniem naszych czasów1*. — W ysoki Rząd nare­
szcie przekonał się, że mięszana własność i nieokre­
ślone wzajemne pretensye sprowadzają zam ęt, który 
sam wyjaśnić nie jest w stanie, ani tym pracom 
wydołać; obarczając coraz większemi obowiązkami 
swych urzędników, mnożąc ich liczbę, przejrzał na 
koniec, że gromadzi coraz więcej nieudolności, potę­
gując koszta nad siły kraju, które już w źródłach 
naturalnych zaspokojenia nie znajdują. Lat temu czte­
ry zaprowadzono tak zwane komisye, mające uwolnić 
kraj od serwitutów, złożone z urzędników, przez trzy 
lata mozolnej pracy, jakże mało gromad i dworów 
uczuło to dobroczynne działanie, mające ściśle ozna­
czyć własność, znieść nieokreślone żądania, uporząd­
kować nieodwołalnie stosunki niezmiernie zagmatwa­
ne Galicyi. W ładze, obrachowawszy pożytek i ko­
szta, zwinęły te komisye i przydzieliły ich czynności, 
dla kraju najważniejsze, do obwodu, nakazując, aby 
członkowie tegoż urzędu dalej prowadzili raz zaczęte 
dzieło. — Znając rzeczywiste, czyli też wylęgnięte 
w wyobraźni naszych administratorów prace, pod 
których, cię!arem zdrowie trącą, i obowiązków wszys­
tkich dopełnić nie mogą ; słysząc ustawiczne utyski­
wanie nad brakiem pomocników i małej liczbie pra­
cowników, przypuścić nie możemy, iż te dolegliwości, 
które tak zdeorganizowały nasze, stosunki, będą 
wkrótce usunięte; przeciwnie kolej na którą w to­
czoną została cala sprawa, daje nam przekonanie, o- 
parte niestety na długoletniein doświadczeniu, że 
przy braku czasu a tradycyjnych formalnościach ton 
rak długie lata trwać i toczyć jeszcze będzie ciało 
społeczności naszej, — Jeżeli władzo są tego prze­
konania, że w każdym kraju m o j e  i t w o j e  ściśle 
oznaezonom być musi, że obowiązkiem jest rządu 
wszelkie przyczyny rozdziału, zatargów i procesów, 
jeżeli usuniętymi być mogą, usuwać w jak najkrót­
szym czasie, jeżeli rząd chce rzeczywiście porządku, 
postępu w mniejszych gospodarstwach, wzbogacer/a 
kraju, ustalenia stosunków na prawie i słuszności o- 
partycb, a nakoniec, jeżeli chce wprowadzić w życie 
organizacyą gm ny, wtedy musi usunąć te wszystkie 
przeszkody, pochodzące z dawnego systematu, które 
dotąd piętrzą Się wszędzie i zatruwają położenie 
większych i mniejszych właścicieli. —. Nie potrzeba, 
zdaje mi się, dowodzie, iż władze obwodowe nie są 
i nie będą w stanie, w krótkim czasie przeprowadzić 
zniesienia ciężarów, określenia własności, jej upo­
rządkowania, że tak powiem, w wiejskiej części Ga­

licyi; równie nie potrzeba dowodów na to, że ani 
rząd, ani kraj życzyć nie mogą pomnożenia liczby 
urzędników; trzeba zatem system zmienić, pełnole­
tnich nieco z opieki wypuścić, a przedewszystkiem  
stronom pozwolić rozstrzygać sprawy, gdzie chodzi o 
własność. Jeżeli rzeczywiście rząd chce obywateli 
kraju przypuścić do współudziału w administraeyi, 
dozwolić radą i pomocą uprościć machinę rządzącą, 
wglądnąć nareszcie w potrzeby własne, to odmówić 
nie może pierwszego żądania naszego, a tern być 
musi wolność rozsądzania wspólnych naszych spraw, 
wmlność orzeczenia co t w o j e  a co m o j e .

Włościanom więcej jak większym właścicielom  
potrzeba podstawy do własności, orzeczenia jasnego 
prawa do rozporządzania tą własnością, im to po­
trzeba przedewszystkiem xiąg hipotecznych, bez tych 
polepszeń nie możemy podnieść bytu ich, — bez do­
brego bytu nie może być moralności, przez moral­
ność tylko oświatę osiągnąć mogą. W dzisiejszych 
zabalamuconych stosunkach, hipoteka dla drobnych 
posiadaczy nie jest przystępną z jednej strony, z 
przyczyny, że własność nie jest ściśle określoną, 
z drugiej, że tyloletnie niew*glądanie w’ rozdziały 
gruntów, sprowadziły niepospolity nieporządek, który 
nawet w bogatym i rolniczym naszym kraju może 
sprowadzić pauperyzm między wieśniakami. Sejm 
krajowy musi to złe naprawić, niebezpieczeństwu za- 
pobiedz; nie sądzę, aby w tak żywotnych kwestyach 
na opór natrafił, chodzi wdęc tylko o wynalezienie 
broni do wywalczenia tej nam koniecznej zdobyczy.

Z  liad Prutu 4. kwietnia.

(L. W.) Czemżeż jest dyplom z 20. paźd. i sta­
tut z 26. lut. w obec tak gorliwych agitacyj, jakie 
się odbywają w naszym biednym kraju w sprawie 
wyborów? Jestto albo gra w ciuciubabkę starych a 
złych dzieci za marą goniącemi, albo po prostu mó­
wiąc : cwe sejmy i wybory do nich, to tylko dla oka 
Europy, ale nie dla dobra naszego, to cacko dla 
dziecka, aby krzyk jego na jakąś chwilę uciszyć — 
jawnie, niby dają coś, a skrycie odbierają. Reakcya 
widocznie podniosła swą głowę.

Muszę wam pokrótce odpowiedzieć, jakie ma- 
chinacye ze strony ruskich xięży wybory poprzedziły 
i takowym towarzyszyły. W całej okolicy naszej — 
tak w kosowskim z kutskim, jako też w śniatyńskim  
powiecie z zabłotowskim, w tych dwu okręgach wy­
borczych xięża gr. "brz. po cerkwiach w imieniu x. 
metropolity w ognistych mowach przykazywali, aby
i c h  i p e w n y c h  u r z ę d n i k ó w  w y b i e r a n o ,  i  k a n d y d a t ó w

im iona nawet cytowano. Nadto mamy wiadomość 
najpewniejszą, gdyż xięża sami to opowiadają, iż x. 
metropolita do każdego dziekana na osobny list od­
ręczny wystosował, aby ci nad xiężami sobie pod- 
władnymi czuwali, a ci ostatni znów aby najusilniej 
na lud wiejski wpływali, aby tenże tylko klet i prze­
znaczonych dla okręgu urzędników wybierał, na po­
parcie tej agitacyi miano nawet pieniądze rozsyłać. 
To też wybory zaleconych przez głowę kościoła słów', 
pomyślnie dla partyi wsteczników tu wypadły, znana 
nam bowiem uległość chłopka naszego wszelkim roz­
kazom wyższym i rozporządzeniom, a więc i od na­
czelnika duchownego wychodzącym, pod wyraźnym 
rozkazu tytułem, niepomogły głośne protestacye i o 
pór wielkiej mniejszości odważnych i jaśniej widzą­
cych kmiotków. Pan redaktor „Słowa“ ze swojej 
znów strony porozsyłał listy do xięży, upominając i 
zachęcając ich, aby kandydatów, których imiona w 
jego dzienniku z polecenia x. metropolity są wymie­
nione, przy wyborach wpływem swoim i z całą ener­
gią forytowali, gdyż— dodaje— to jest wyraźna wola 
głowy ich kościoła. Ludowi zatem tylko pozornie 
poruczone są wybory reprezentantów swoich, de facto 
zaś x. metropolita jest ogólnym, ryczałtowym wy­
borcą wszystkich deputowanych wiejskich wdyecezyi 

| swojej, naprzeciw której to uzurpacyi jednakowoż w 
wielu miejscach lud się oburzył mimo kazań, pod­
szeptów i traktamentów*. Na kilka dni przed wybo­
rami w Sniatynie, zwołano wyborców powiatu za- 
blotowskiego do Zabłotowa, po drodze w* Uińcach 
występuje naprzeciw nich oczekujący już pleban miej­
scowy z perorą, to samo przed miastem drugi xiądz 
z traktamentem spirytusowym, potem wyborców po 
wysłuchaniu mszy ś. a bardziej kazania wciągają na 
plebanię, gdzie urząd powiatowy, z samych się cu­
dzoziemców składający pod prezydencyą naczelnika, 
(dziś już po rusku podpisującego niemieckie imię 
swoje) i grono xięży ruskich zastali. Po wstępnej 
zaraz przemowie i opacznem wyjaśnieniu spraw bieżą­
cych wzięto się do uraczenia wyborców w celu ku­
pienia sobie tanim kosztem ich głosów, ale ci nie- 
przyjęli gościnnego podejmowania, przewidując zle 
zamiary, jeden z nich powstał i odezwawszy się: 
„Ja ne maju tu szczo robyty, kto chocze naj sia 
łyszaje** -— wszyscy się zabrali i mimo próśb i gróźb 
powychodzili. Łatwo się domyśleć jak obecni agita­
torowie tą  niespodzianką się skonfundowali. Jeszcze 
jeden fakt na zakończenie; Na dniu 3 marca zjechali 
się licznie, bo wszyscy xięża ruscy z wyborczego o- 
kręgu śniatyńskiego i zobłotowskiego do Śniatyna, 
z pomiędzy których tylko 7 wyborcami byli. Na mie­
ście zebrani wyborcy siermięgowi postanowili, jak to

na własne uszy słyszałem, nie wybierać żadnego xię 
dza — „bo pip dre i za żywoho i za umarłoho, a 
koły wernuły w* sorok wośmym roku z Wiednia, to 
za parastas i poehoron w dubelt kazały sobie pła- 
tyty, i teper tak byłoby z namy“ —  temi słowy za- 
motywowali postanowienie swoje wybierać tylko swe­
go, t. j. chłopa, i już prawie zgodzili się byli na 
jednego, około 9tej godz., co się zaś, stało w go­
dzinę, gdy się wszyscy wyborcy zeszli razem, t. j. 
xięża i chłopi niewierny, bo na głosów gromadzkich 
po kilka wypadło na kilku chłopów, 28 miejskich na 
miejscowego notaryusza Sylw*. Jacewicza, reszta wszys­
tkie zaś na kandydata przez metropolitę i „Słowo11 
zaleconego, t. j. na x. Lewickiego z Zabłotowa, zna­
nego z nienawiści ku Polakom i agitatora reakcyj­
nego z r. 1848. Kmiotki z Tołukowa oburzeni tym 
wyborem, klęli na glos swoich wyborców: ty
was pobyw! na toż to my was wybrały, abyśte nas 
utopyły ? ta my panszczynu popam do nynisznoho 
dnie widrablajem, a wy popa deputowanym zrobyły ? 
aż teper my czerez was propaly! Boh by was tiaż- 
ko pokaraw,11 i t. p. narzekania i klątwy rozżaleni 
miotali, którym się obecni przysłuchiwali, P ° wy* 
borach xięża wzięli wyborców pomiędzy siebie i za­
prowadzili ich, pełni radości z tryumfu swego do 
karczmy —  na traktament. —  Otoż takie intrygi, 
takie machinacye u nas się dzieją, i to zapewne me- 
tylko u nas ale i po wsystkich okręgach wschodnnej 
Galicyi, bo niezawodnie wszędzie x :ęża jedną mają 
instrukcyę z pałacu ś. jurskiego.

Otoż przed oddaniem na pocztę, donoszę jak 
tu wvpadly wybory wielkich posiadaczy ziemskich na 
2 deputowanych: na 79 głosów Kajetan Agopsowicz 
z Trofanówki miał 76, Antoni lir. Golejeski 75, Ma­
jor Józef kniaź Puzyna 5, to finalny wybór dzisiej­
szy ; wczorajsze głosowanie wypadło na hr. Goleje- 
skiego Ant. 71, na Agapsowicza Kajet. 49 , na x. 
Józefa Puzynę 33, na Franciszka Jasińskiego 30 
z tych 4 więc, dwaj pierwsi jako najwięcej głosow 
mające, otrzymali dziś powyższą liczbę głosow na 
deputowanych. Żydzi i mieszczanie tej chwili g ł°suJT, 
tamci na Dubsa z Majdanu, ci zaś na Franciszka
Jasińskiego, jak wypadnie wybór, doniosę przy jutrzej­
szej korespondencyi,

Kołomyja 5. marca 1861.

Przegląd polityczny.
Na szerszym  h ory z o n c ie  E uropy  go tu je  sie 

burza, i w pobliżu nas grom ad zą  sio grożrie 
chmury. Sejm  w ęgierski otw orzono w B u d z i e ,

oprócz  m a g n a tó w  tylko m ała  liczba d e p u to w a ­
n ych  w zięła  udział w  tej uroczystośc i,  Hr. A ppo-  
nyi w  sw ojej  m o w ie  zagajającej unikał w s z y s ­
tk iego , c o b y  m o g ło  z g rom ad zen ie  rozdrażnić. 
N iew y m ie n i ł  n aw et  patentu  z l u t e g o ,  a n iezn a­
czne  w sp o m n ie n ie  o je g o  treści w y w o ła ło  już 
n ie u k o n ten to w ao ie .  P rezydujący  zgrom adzeniu  ma 
g n a tó w  hr. Esterhazy  zw róc i ł  u w a g ę  o b een y ch  
na to, że w  gron ie  tem  bruk dzisiaj w ielu  g o ­
dnych obyw ate l i .  W y m ie n i ł  im ię  Batthyaniego ,  
jako m ęczen n ik a  narodu i p ostaw ił  go  jako przy­
kład do naśladow ania .

N iem niej  n iep o ko ją ce  w ia d o m o śc i  nadeszły  
dzisiaj z nad W is ły .  W  im ien iu  Cesarza A le­
xandra rozw iązał  X. G orczaków  w arszaw sk ie  T o ­
w arzystw o  rolnicze, które „ustań -w ionę w je d y ­
nym  ce lu  podn iesien ia  roln ictwa, w  ostatnich  
czasach p om im o  u s ta w y  przybrało p o łożen ie  dzi­
siejszym  o k o l ic zn o śc io m  n ieodpow iedne" . W a r ­
szaw a w  grubej ż a ło b ie ,  zebrania ludu przed 
k ośc io ła m i powtarzają s ię  c iąg le .  W  skutek  
nadciągających n ieustann ie  p o s i łk ó w  ma jen. Li-  
prandi już -m ieć  pod  sw e m i  rozkazami 4 0 , 0 0 0  
wojska.

Nad D unajem  w id a ć  coraz w ięk sze  przygo­
tow anie  do blizkich w \p a d k ó w .  W  o śc ie n n y ch  
krajach przyjęto kilka transportów  artykułów  w o ­
jen n ych , rosyjscy  ajenci mieli zaareszto w a ć  kilku  
e m isa ry u szó w  i ^odwieźć ich do Petersburga.

Od wybrzeża d a lm a tyń sk ieg o  w ieje  c iągle  
postrach na E urop ę .  W ie d e ń s k a  „D onau  Z ei-  
tu n g “ zam ieszcza  k o r e sp o n d e n c y ą  z T ryestu , która 
m ów i, że na w ia d o m o ś ć  ze Spizzy p ow in n y  n ie-  
tylko N iem cy , ale cała E u rop a  na alarm u d e ­
rzyć. Gmina b o w ie m  Spizzy  podała s ię  Xięc.iu 
C z a r n o g ó r sk ie m u , a ten że  przyjął tę an ex ię  do 
s w e g o  państwa. Jest w  tem  cel aby przez m orze  
m ieć  zw iązek  z g łó w n y m i  aktorami tego  n o w e ­
go  dramatu. K oresp o n d en t  m in isteryahiej gazety  
zwraca dalej u w a g ę  W ę g ie r  na te n  w y p a d e k -  

W  tym ruchu  C zarnogórców , w  pow stan iu  0 ° r" 
c e g o w in y ,  w zburzeniu  Bośnii a w  p rzygo to w a ' 
niach w o je n n y c h  dalej nad Dunajem, widzi o n  
w ielk ie  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  dla W ę g ‘er> i e ®̂  
Austryi chcą  s ię  o d e r w a ć .  S ą  to b o w ie m ,  w e ­

d łu g  je g o  zdania, ruchy  czysto  s łow iańsk ie , przy 
których W ęg r y  bardzo ź le  wyjdą, jeżh się  A u ­
stryi m o c n o  trzym ać niebedą. I N iem c o m  za­
graża ten ruch  na brzegach Adryatyku. W o ła  
na nich k o resp o n d en t  m in isteryalny „Donau Z e i-  
tu n g“, aby na w ybrzeżach  morza a Iryatyckiego  
niedali sob ie  w e  w łas n y m  d om u  w yb ić  takiego  
w y ło m u , jaki im w yb ito  nad P ad em , bo Spizza  
jes t  tylko o w y m  sta łym  p u n k te m ,  na którym  
oprze s ię  polityczny  A rchim ed  c z a só w  dzisiej­
szych, aby prawą bram ę N iem ie c  w y w a ży ć .

„In d ep en d a n ce  b e lg e 11 otrzym ała  w ia d o m o ś ć  
z W ied n ia ,  że markiz de M oustier w sk utek  o t r z y ­
m an ych  od  N ap o leon a  tajnych instrukcyj m ia ł  
m ie ć  z lir. R e c h b e r g ic m  d ługą  k on feren eya ,  w  
której poddał m u  n o w y  plan rozwiązania k w e -  
styi w e n eck ie j .  Miał on  Austryi w  zam ian za 
W e n e c y ę  p r o p o n o w a ć  w y n a g ro d zen ie  nad D un a­
je m  i nad m orzem  adryatyekiem . „Z daje  s ię  
dodaje w  k o ń c u  „Indep, b e lg e “, że plan ten b ę ­
dzie od  W ę g r ó w  dobrze przyjęty. Francya g w a ­
rantuje Austryi tę zam ianę  a n aw et  o fiaruje  się  
za pośrednika."

Art) kuł „Journal de Debats," w sk azu jący  
na uzbrojenie  A n g l i i , zrobił w ielk  e  w rażen ie  w  
P arjżu . Armia w sch od n ia  ma b yć  w  sk utek  
tego  p ow ięk szon a ,  w  T u lo n ie  p od w ojo n o  liczbę  
robotn ików , jenera ł  L a m irau lt  przychodzi tam  z 
sw oją  dyw izyą. D o armii iyońsk ie j  mają także  
odejść  posiłk i. Utrzymują r ó w n ie ż ,  że N ap o leon  
m iał a n g ie lsk ie m u  am b asad o row i czyn ie  wyrzuty,  
że Anglia tak prędko p osp ie szy ła  s ię  z uznaniem  
k róle s tw a  w ło s k ie g o .  Przy tej s p o s o b n o ś c i  miał  
się  Cesarz w y n u rzy ć  przed lordem  C o w le y ,  że  
kiedy Anglia w polityce  w łosk ie j  ma tylko wzgląd  
na partykularne s w o je  in leresa , toż i Francya b ę ­
dzie m usia ła  isć  tym  sa m y m  tr y b e m ,  a m ia n o ­
w ic ie  dzisiaj, gdy  opinia publiczna w  kraju o -  
św iadcza  się  ze spraw ą Papieża. W  zw iązku z 
tą w ia d o m o ś c ią  d on oszą  n iek tóre  d z ien n ik i ,  że 
N ap oleon  w c a le  nie je s t  rad z jed n o czen iu  W ło c h ,  
i żo w ich rzen ia  M uratow sk ie  w  N e a p o lu ,  m im o  
o ś w ia d c z e ń  p ó łu rzęd o w ych  dzień i k ó w ,  nie są
m u  o l»cc .  I n n e  z n ó w  u t r z j m u j a ,  i o  m i ę d z y  N a -

p o le o n e m  a W ik to rem  E m a n u e le m  jak najlepsza  
panuje zgoda i że do tej z g od y  należy o b e c n ie  
1 sam  Garibaldi.

„Union" donosi,  że m im o w szelk ich  zaprze­
czeń  i krzyków  d z ien n ik ów  rządow ych  trwają  
w e  W ło s z e c h  w erbunki o c h o tn ik ó w  w  jak naj­
lepsze. N aw et  w e  św ięta  W ie lk a n o c n e  p r a c o w a ­
no w arsena łach  w łosk ich .

Dzienniki w ied e ń sk ie  za p e łn ia n e  sa sa m em i  
sprawozdaniam i o o tw o rzen iu  se jm ó w  p r o w in c y -  
o nalnych . —

W ie d e ń ,  7. kwietnia.
3  Przemowa komisarza cesarskiego przy ot;, 

warciu sejmu Austryi niższej i wniosek p. Miilhbenr 
co do adresu, postawiły k estyę kompetencyi sei 
mów prowincyonalnyeh w zupełnem świetle R e s k r v n  
ta 26 . lutego zamykały ją w szczupłych miejscowych 
granicach, ł rzeznaeza y tym sejmom do narad tyl­
ko kwestyo prowincyonalne i to w rozmiarach bardzo 
ciasnych. Reszty odnosiły na drogę prośby i przed­
stawień; albo odsyłały do Rady Państwa. Komisarz 
cesarski sejmu niższej Austryi, wyszedł śmiało poza  
ten o ię , powołując sejm ten do oświadczenia się 
w dwóch kwestyach zasadniczych, w kwestyi konsty- 
tucyi ogolnej i jedności Państwa. Czy sejm jutro 
wniosek p. Miilliberg wywołany przez sam rząd, od- 
lzuci ? W ątpić można. Droga wskazana przez komi­
sarza sejmowi Austryi niższej, jest logiczną- Bej my 
prowincyonalne nie mogą być w t-raźniejsza'111 poło­
żeniu Austryi, zasadami tylko miejscowemi, lub pro. 
stem narzędziem do wybrania Rady Państwa. \ \  nicR 
leży przyszłość Austryi, jako państwa. nich prze­
to zależyć powinno wypowiedzenie P1<:1''szeg0 Q êj 
przyszłości i o stanie obecne/n *c£l u‘ tyh Węgier­
ski wytknął sobie tę drogę ,,a",na’ Jllne sejmy 
zapewne że od tego zaczną- } )  01 Posłów do Rady 
Państwa, bez takiej poprzj- ™ak‘ p byłby czczą
mechaniczną operacyą; ty’. c.  i 1 lf)ća Państwa mo­
gła o usposobieniach 1 c \ laC r°zniaitych prowin* 
cyi powiedzieć? J  oparła w swych o-
świadczeniach ? 'v ( • Jtywita imieniu?

N a j w y ż s z e  Pia v poJityce  ̂ j est to które o- 
pierał się Da..s ne ’ £tyż takowe ma za sobą J 
sumienie public7'1

w  r')SZ,a ty lh  Państwa, oparła się była w 
swych OMWia , ac 1 na innem uczucziu; gdyby po­
parła by a sys em, dawny , gdyby się nie oświadczyła  
była a * warcie i śmiało za decentralizacyą i za  
rZą em samoistnym p row incy i , czy glos jej byłby 
zna az a u e  Wzięcie i taką uwagę we wszystkich sfe­
rach społeczeństwa ?

-• 1 ^ Przecież występując tak jak występowała,
":Y '7 | Przeci'v exystująeemu wówczas prawu, lecz 
w arzy ła  w imię innego wyższego niż wolą kilku lu.

71 o,stanów iouego prawa , walczyła w imię prawa 
słuszności, w imię sumienia powszechnego.

Dodajmy, że wtedy sumienie to musiała Rada 
Państwa odgadnąć, albo we własnem czytać sumie-
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niu. Każdy z jej członków, słyszał głos przemaga- 
jący w swej prowincyi, ale nie m iał do oświadczenia 
się za tym  głosem, żadnej legalnej podstawy i żad­
nego upoważnienia. M iał tylko zawezwanie od Ce­
sarza mówić podług sum ienia i prawdy.

Dziś Cesarz i A ustrya tego samego od R ady 
Państw a wymagać będą. Lecz dziś są sejmy, w k tó ­
rych ten głos sumienia i prawdy powinien się na j­
przód objawić, iżby stosownie do riąyśIi konstytucyj­
nej stanowi i państwu, sejmy przyjść mo. ly stanow­
czo w pomoc. R ada państwa, po takiem  oświadcze­
niu, wybrana będzie m iała odpowiednią swemu po­
wołaniu, siłę d z ia ła n ia .  ̂ Inaczej m usiałaby tej siły 
szukać znowu w tajem nicy sum ienia publicznego, co- 
by w końcu mogło być ze szkodą dla wszystkich, 
albo p r z y n a j m n i e j  dla tych , k tórzy w zaufaniu n a ­
rodu nie chcą położyć całej nadziei zbawienia.

Kwestya kompetencyi sejmów prowincyonalnycli 
w interesach ogólnych państwa, je s t przeto przy wy­
borze do R ady Państw a, kwestyą główną. Rozum i 
natu ra  rzeczy przem aw iają za nią. R atunek  państwa 
je s t w prow incyach: ich przeto głosu słuchać trzeba.

Sejm węgierski pójdzie tą  drogą. Jego ośw iad­
czenia będą baruzo ważnenu W  sferach tutejszych 
wysokich, myśl porozum ienia się na tej drodze, prze- 
maga.

Przesilenie ministeryaluę, zapewne wkrótce, wy sta
pi stanowczo. Mówią iż Pan Schm erling chce się 
usunąć.

N ad Dunajem ..cli coraz wyraźniejszy. M ię­
dzy Czarnogórcami Turkam i ostatnie spotkanie, 
dotknęło Dalmacyi. Bosnii lada chwila wybuch­
nie powstanie.

Mówią to , że m arszałkiem  sejmu w Galicyi 
będzie x. Leon Sapieha. O wyborze jego w sied­
miu miejscach rząd wiedział już wczoraj przez te  
legraf.

Z Pragi czeskiej 6. kwietnia.
A  Sejm odbył pierwsze posiedzenie. P op rze­

dziło je  nabożeństwo w kościele św. Mikołaja. P rzy 
wejściu i wyjściu z kościoła pow itał lud Pałackiego 
i R iegera okrzykami. Po odbytem nabożeństwie za­
gaił nam iestnik sejm  czeską przemową i przedstawił 
m arszałka, który przeprosiwszy, że nie mówi po cze­
sku, zagaii posiedzenie po niemiecku. Tłumaczmy 
pana m arszałka ze względu na jego dobre chęci, ale 
niemożemy tłum aczyć R ząd u , że uczynił wybór tak 
niestosowny. M arszałek zakończył okrzykiem : Niech 
żyje Król Po nim przemówił wice-marszałek po cze­
sku i zakończył okrzykiem : Niech żyje naród i oj­
czyzna ! Gdy nam iestnik złożył w ręce m arszałka dy­
plom z d. 20. paźdz. i za ją ł miejsce jako poseł, 
miano z porządku dziennego przystąpić do wyboru 
korektorów protokołu sejmowych. W  tedy powstał Rie- 
gier i przekładał, że sejm n ie m o ż e  ordynacyi sejmo­
wej, k tórą układa wydział sejmowy narzucony po 
większej części przez R z ąd , ani też wielce n i e s p r a ­
wiedliwie narzuconej ordynacyi wyborczej, uważać za 
obowiązującą i złożył na stół p ro test następującej 
osnowy : „W ysokie m inisteryum narzuciło sejmowi or- 
dynacyę, k tó ra  nam się wydaje w wielu punktach 
zbytecznie ścieśniać jego autonomię, a oprócz tego 
je s t niedostateczna i nieodpowiednia. P ierw szą tego 
rodzaju wadą je s t sam wybór korektorów. Sejm  się 
musi według ordynacyi dzielić ku temu na trzy  ku- 
rye. To znosi jedność sejmu i równość posłów. Podo­
bnie narusza narzucona ordynacya w'yborcza zasadę 
równego uprawnienia, a  nawet zasadę ustanowioną 
przez N. P ana  słusznego podziału zastępców krajo­
wych w R adzie Państw a, który ma się opierać na 
ludności, podatku i rozległości k ra ju .“

„Sejm  wprawdzie ma prawo zmienić za przy­
zwoleniem N. P ana  tak  ordynacyę wyborczą jak  or- 
dynacyę sejmową; zważywszy jednakże, że Wzięcie 
tych przedmiotów pod obrady odwiodłoby sejm od 
innych ważnych zatrudnień, uznają podpisani za rzecz 
stosowną przyjąć na ten  raz  obadwa prowizoryczne 
przepisy za modlę postępow ania. W aru ją sobie w szak­
że podpisani uroczyście, iż z wyboru teraźniejszego 
korektorów- podług §. 3. ordynacyi sejmowej lub u- 
znania wyborów przedsiębranych podług ordynacyi 
wyborczej niewynika bynajmniej uznanie zasad słu ­
żących za podstawę tym  przepisom i żaden obowią­
zek trzym ania ich się na przyszłość, w arują sobie 
podpisam i na przyszłość zupełną wolność dalszych
postanow ień . "

R ieger prosił zaraztm , aby ten pro test wyło­
żony był na stole radnym  do podpisu. W  krótkim  
czasie podpisało p ro test mnóstwo deputowanych (na­
wet niemieckich). P otem  obrano 9 korektorów, 3 z 
posiadaczy dóbr, 3 z m iast, 3 z gmin wiejskich. M ar­
szałek chciał zamknąć posiedzenie, ale R ieger wniósł, 
ażeby ju tro  akty wyborcze złożono na stole w celu 
badania ich legalności. N iemiecki deputowany D r. 
S trndal mówi! przeciw temu, nam iestnik Forgach po­
parł wniosek R iegera. S trada la  mowę wygwizdano, 
Forgacha przyjęto okrzykiem „Blaya . D ebata odby­
ła  się prawie cała po czesku, mówiono także i po 
niemiecku, tak  równouprawnienie narodowości stało 
się czynem bez wszelkiej walki. Pierwszy to sejm po 
240 latach prawdziw ie narodowy. Dzis wieczór św ie­
tne przedstaw ienie w tea trze , w poniedziałek wielka 
czeska Beseda. P lener i Schm erling nieprzybyli na sejm.

Austrya.
W ę g r y .  „Scharfa korespondencya“ z d. 6go 

kwietnia donosi o rozpoczęciu sejmu węgierskiego. 
Nabożeństwo poprzedzające otwarcie posiedzenia od­
było się w kapiiCy zamkowej w Budzie. Celebrował 
p rym as, ktorego przy wchodzie do kościoła podo­
bnie jak  D eaka i innych posłów pow itała publiczność 
okrzykam i: L l j e n .  o ą  uroczystości otw arcia sejmu 
w sali tronowej ut lyliło s;ę Zasady“ większość 
posłów-, byli wszakże mię zy n,mj j ) ea |4> Eotvos, hr. 
Em il Desseffy, Lonyay, Gorove i ini)i Jud(>x curiae
hr. Apponyi przedstawił się zgiom adzeniu jako kró­
lewski komisarz. T a te r n ik  lii. Jerzy  M aikith  od­
czyta! pismo królewskie odnoszące się do otwarcia 
sejmu. W  piśmie tein zasyła Cesarz pozdrowienie 
i łaskę swoją stanom i oznajm ia, że pragnął sejm 
zagaić osobiście, ale dla zaszłych przeszkód niemoże 
tego uczynić. W skazuje to pismo na akty abdykacyi 
króla Ferdynanda i A rcyx. F ranciszka K arola, któro

sk łada ją  się na stoł radcy w autentycznym  przek ła­
dzie dla wpisania ich w xięgi ustaw. Powołując się 
na sankcyę pragm atyczną obiecuje Cesarz dyplom 
inauguracyjny, na podstawie którego Cesarz będzie 
się koronował i przybędzie, aby sejmowi osobiście 
przewodniczyć. —  Po tem  zagaił „Judex Curiae" 
posiedzenie mową, w której między innemi powiedział, 
że Cesarz je s t gotów zaprzysiądz praw-a narodu i spo­
dziewa się nawzajem, że kraj będzie szanował praw a 
królewskie. W skazując na praw a oddane innym k ra ­
jom  m onarchii i dyplom z 20 października oświad­
czył Judex Curiae, iż Cesarz postanowił stosunek 
W ęgier do innych krajów  monarchii zmodyfikować 
zgodnie z konstytucyą węgierską. B yła także wzmianka
0 wspólnem radzeniu nad sprawam i wspólnemi wszys­
tkich krajów m onarchii, chociaż o 26 lutym  nie 
wspomniał Judex  Curiae. Części przyłączonych do 
W ęgier nie powołano jeszcze na se jm , gdyż należy 
pierwej zabezpieczyć narodowościom słuszne ich w y­
magania. Nareszcie ogłosił J . C. przeniesienie se j­
mu do Pesztu. Po tej przemowie przerywanej czasem 
wykrzykami „helyes" (słusznie) rozeszło się zgrom a­
dzenie.

O godz. 1. zgromadziła się Izba* wyższa pod 
prezydencyą najstarszego wiekiem lir. M icha ła  E s te r ­
hazego. H r. Esterhazy zagaił posiedzenie przemową 
w której zwrócił uwagę na to  że szeregi członków 
tej Izby znacznie są  przerzedzone i że wielu, k tó ­
rych brakuje poległo śm iercią bohatyrską za ojczy­
znę, lub zginęło męczeńską śm iercią za to, że szano- 
waliprawo. W spom inał przytem  wyraźnie Lu d wi k a  
Batthyanyego. (W spomnienie tego imienia spowodo- 
w-ało powszechne w zruszenie, niektórzy członkowie 
płakali). Po nim zabrał głos P r y m a s  (przywdziany 
w- ornat kardynalski) i wniósł odczytanie aktów ab- 
dykacyjnych. Zalodw-ie sekretarz rozpoczął czytanie, 
gdy się odezw-ał br. W enkhein B ela przypominając, 
ze Izba winna się pierw-ej ukonstytuować, nim  akty  
odczytywać zacznie. Odczytano więc akty mianujące 
hr. Apponyego pierwszym a hr. Jerzego M ajlatha 
drugim  m arszałkiem  Izby wyższej. Gdy m arszałek 
objął przewodnictw-o wybrano 4 sekretarzów czyli pi- 
sa rz ó w : Goszdii, Szantovauszky, hr. Juliusz Karo- 
lyi, i B. Orczy. Sędziwy hr. K arol Zichy zabrał głos
1 w mowie pełnej konstytucyjnego ducha w-skazał że 
mominacye dopiero odczytane nie są  podpisane przez 
żadnego odpowiedzialnego m inistra. P rosił w-ięc m ar­
sz a łk a , aby się postara ł o uzupełnienie tego braku, 
gdyż każdy ak t konstytucyjny winien być konTasy- 
gnowany i w ogóle o ustanowieniu odpowiedzialnego 
ministeryum . Mow-ę tę  przyjęto hucznemi oklaskami. 
B. G a b r y e l  P r o n a y  żądał aby zanieść do pro­
tokołu p ro test o brakujące jeszcze m inisteryum  od­
powiedzialne. N a wniosek lir. Józefa Pallfy  przy­
stąpiono do wyboru weryfikacyjnego wydziału-

W  sali muzealnej rozpoczęło się o 4 godz. zpo- 
łudnia posiedzenie Izby posłów. Poseł W ł a d y s ł a w  
P a ł o  c z y  prezydował jako najstarszy  wiekiem, se 
kretarzam i obrano hr. Szechyniego, Belę i Zichyego 
Oedo’a. Zichy odczytał regulamen otworzenia sejmu, 
przeciw którem u jeden z posłów- zarzucił, że to  je s t 
tylko roz orządzenie Szemerego a regulamin właściwy 
istnieje inny z r. 1848. Zichy odczytał ten drugi re ­
gulamin. Potem składali posłowie protokoły swoich 
wyborów do weryfikacyi. N astąp ił wniosek, aby żad­
nej uchwały odnoszącej się do ustawodawstwa nie 
przyjmować, gdyż dla braku posłów- chorwackich i sie­
dmiogrodzkich sejm  nie je s t  zupełny. W  końcu za­
prosił prezydująey po starszyznie posłow na uroczy­
stość na cześć Szechenyego odbyć się m ającą dnia 
8go b. m.

Anglia.
— Donieśliśmy niedawno, (ob. Nr. 74. Anglia 

że członek parlam entu  Roebuck, został wezwany 
przez swoich wyborców, ażeby się obronił w obec 
nich z zarzu tów , podniesionych przeciwko niem u, z 
powodu jego ostatniej mowy, przychylnej dla Au- 
stry i. Jakoż dnia 1. b. m. przybył p. Roebuck do 
Sheffield , w celu dania swym wyborcom żądanych 
wyjaśnień co do mniemanej przyjaźni swojej ku Au- 
stry i na m eetyuga w Tem perence H all. Ńa kilka go­
dzin przed wyznaczonym czasem zapełniły tłum y 
całą salę i oblęgly wszystkie wnijścia do niej tak, 
iż Roebuck przybywszy z burm istrzem  i k ilką przy­
jaciółm i m usiał blizko pół godziny czekać, nim się 
przepchał do sali. Gdy w szedł, a burm istrz według 
zwyczaju chciał go kilkom a słowy przedstawić zgro­
madzeniu , podnieśli c i , k tórzy sta li przy drzwiach, 
nie znalazłszy m iejca w sa li, ogromną wrzawę, wo- 
ła jąc , ażeby się zgromadzenie przeniosło do P arad ise  
S quare , gdzie dla w szystkich będzie miejsce. Mnó­
stwo głosów w samej sali wtórowało tym  krzykom 
i powstała taka w rzaw a, tak ie zam ieszanie, jakiej 
nigdy jeszcze nie widziano w Sheffield. Napróżno 
przedstaw iał burm istrz słuchaczom , że slaby głos p, 
Roebucka nic będzie mógł być słyszany na wolnem 
pow ietrzu; daremnie usiłował kolega jego pan Had- 
field uspokoić zgrom adzenie, nic nie pomogło, tłum y 
nie przestały  wołać o meeting pod golem niebem, 
mimo, że właśnie la ł deszcz, jak  z rynny. Dopiero 
w poł godziny potem  uspokojono się cokolwiek, a 
P- Roebuck korzystając z tej pauzy, przemówił na- 
stępującem i słow y:

„ Przedewszystkiem radbym  w iedzieć, dla cze­
go mnie tu  właściwie wezwano, (przerwa); proszę 
mmc wysłuchać, będę mówił krótko. R az jeszcze py­
t a m,  po co mnie tu  zawezwano? Na to pytanie
chcę sam odpowiedzieć. Mam się uspraw iediić z nie- 
godztwyc os arzeń. P r z e z  la t 30 byłem członkiem 
parlam entu i ziałalem  dużo, zacząłem mój zawód 
jako ubogi cz owiek, i dzisiaj jeszcze jestem  ubogim, 
(słuchajcie. słue m jc ie!) W alczyłem za was wbrew 
wszelkim pokusom, a te raz  jestem  obwiony, że z nik­
czemnych pobudek sprzeniewierzyłem się memu prze­
konaniu, (W rzawa i przerw a). P roszę słuchać mnie 
cierpliwie. Dozw-olcio mi panowie rozsądnie ze sobą 
pomowić. Nie żądam , abyście zaufali jedynie cha­
rakterow i memu, luboć dobre imię moje nie od wczo­
r a j , lecz opiera się na długoletniej czynności. J a  
należę do w as, ja  jestem  mężem ludu, i bez wido­
ków osobistych walczyłem za lud. (oklaski,) Lecz 
ja  znam moich rodaków. Gdyby im kto powiedział,

że anioł św iatła się zap rzed a ł, toby mu uwierzyli. 
Przeciwko mnie podniesiono dwa rozm aite oskarże­
nia. M ówią, jakobym się dwa razy zaprzedał, po 
pierwszy raz , gdym głosował za tem  , ażeby lorda 
Derby u steru  za trzym ać, a pow tórnie, gdym n ie­
dawno doradzał w mowie mojej lordowi P alm ersto - 
nowi, ażeby się wiernie trzym ał zasady nieinterwen- 
c y i , lecz ażeby równocześnie ow-ym 30 milionom, 
które dążą do potęgi politycznej, mianowicie naro­
dowi austryack iem u, użyczył moralnego wpływu An­
glii. M inisteryum  Derby m iałem  popierać, jakoby 
przekupiony subsidyami dla am erykańskiej linii pa­
rostatków  z Galway. Na to odpowiadam, że z te ­
go przedsiębierstw a nie wpłynął ani szeląg do mojej 
kieszeni. Popierałem  to przedsiębierstwo , bo uważa­
łem je  za pożyteczne dla ogołu, i jedynie z tego 
powodu przemawiałem za subsydiam i, dla tej linii, 
Na dłuższy czas przed je j wejściem w użycie w ystą­
piłem był z dotyczącego towarzystwa. B yła mowa o 
tem , że 10.000 funtów."...

Dałej nie mógł Roebuck mówić. W ołan ia , a- 
żeby meeting do P arad ise  Square przenieść, wrzawa 
u wuijścia do sali , huk i sztukanie w satnejże sal 
zaczęły się na nowo, a  gdy wszelkie upomnienia i prośby 
były daremne, opuścił mowcawraz z przyjaciółm i swymi 
trybunę, z przyrzeczeniem, że pojutrze znowu przyj­
dzie, i dalej usprawiedliw iać się będzie w-obec wy 
borców swoich.

W  dziennikarstw ie znajduje Roebuck mało 
sy m p a ty i, odkąd na nim ciąży podejrzenie, że się 
s ta ł spekulantem. „Nudzi nas to już — p jsze Daily 
News — słuchać go mówiącego ciągle o swej „nie- 
przedajności", lecz mimo to należy sobie życzyć, a- 
żeby go jego wyborcy pojutrze cierpliw ie słuchali, 
gdyż w- razie przeciwnym mogłaby się niechęć ku 
niemu zamienić na współczucie. Wyborcy z Sheffield 
m ają prawo zapytać go, do jakiego stronnictw a n a ­
leży, i kogo chce właściwie zastąpić w Izbie niższej. 
Niechaj się pan Roebuck oświadczy, sam em  bowiem 
zapewnieniem, że je s t  uczciwym, ubogim i dobrym 
Anglikiem, n ikt już zadowolnie się nie może."

Włochy.
R ząd w Neapolu je s t już stanowczo złożony z 

tak  zwanych jeneralnych sekretarzów dla pojedyń- 
czych gałęzi adm inistracyi, a mianowicie w sposób 
następujący : Silvio Spaventa, obejmuje sprawy
wewnętrzne i policy i ; profesor M aucini sp ra­
wiedliwości i wyznań; Paolo Emilio Sem briani nauk 
publicznych, rolnictwa i handlu, a hr. V itto rio  Suc- 
chi skarbu i robót publicznych. Jenera ł della Ro- 
v ere , mianow-any jeneralnym  gubernatorem  Sycylii 
w miejsce pana M ontezemolo, odznaczył się na 
swojem stanowisku jako  intendant arm ii, które przez 
dłuższy czas zajmował. Succhi był dotychczas dy­
rektorem  dóbr koronnych w Caglmri. W  sprawie te ­
legrafów, kolei żelaznych i poczt wyszedł w ostatnich 
dniach marca w dzienniku urzędowym w Neapolu 
d ek re t, którym rozwiązano osobne dyrektoryum, 
dla tych gałęzi adm inistracyi w Neapolu i poruczo- 
no cały kierunek tych spraw m inisterstwa robót pu ­
blicznych w Turynie.

Zebranie fałszywych pieniędzy, któro z Rzymu 
do prowincyj neapolitańskich miały być przemycone, 
je s t już według korespondenta do „Inpendance beigc" 
urzędownie potwierdzone. W worach skórzanych 
dobrze opakowanych i w adresy opatrzonych przy­
były pieniądze miedziane do urzędu pocztowego w 
Neapolu, przeto nie trudno było przyaresztować oso­
by w tej sprawde zawikłane. „Z resztą  nie sądzę", 
pisze korespondent „Indep. beige", „ażeby Franciszek 
Burboński był zdolny nakazać robienie fałszywej mo­
nety (wydarzało się to już większym, a nawet wiel­
kimi zwanym i niedetronizowanym monarchom, lecz 
jego ciągły pobyt w Rzymie spraw ia to, że codzień 
więcej traci na powadze, zwłaszcza, że ztam tąd m ia­
nuje nieustannie szambelanów, posłów, nadaje wielkie 
komandorskie i kaw alerskie krzyże i t. d. ozem zm u­
sza do śmiechu ludzi poważnych i takich, którzyby 
w razie przeciwnym nie szydzili z jego upadku. —- 
Co do niepokojów wywołanych przez czerwonokoszu- 
low ych, okazało się według „Indep. belge", że głó­
wnymi podżegaczami byli dymisyonowani żołnierze 
burbońscy, którzy po dwumiesięcznym urlopie mieli 
być znowu powołani. Ci ludzie zam iast kupić sobie 
za pieniądze, które im dano na drogę, bilety na ko­
lej żelazną, posprawiali sobie czerwone koszule i pod­
niecali ludność do m anifestacyi. W edług tego samego 
korespondenta je s t te raz  Neapol przepełniony ludźmi 
tym i, k tórzy mieli udział w wielkiej retyradzie bur­
bońskiej z M arsali do Palerm o, Milazzo i aż do cy­
tadeli M esyńskiej.

Do redakcyi Głosu.
, L w ó w ,  dnia 7. kwietnia.

W  N. 76 „Głosu" dozwoliła sobie szanowna 
redakeya zarzucić komitetowi do przyprowadzenia wy­
borów w ciele wyborczem posiadłości większych ni- 
byto postanowionemu —  obojętość w sprawie wybo­
rów i wprost wyrzec, że kom itet ten obowiązku swe­
go niedopełnił.

Gdy członkowie Towarzystwa gospodarskie 
go podczas ostatniego zgrom adzenia — nie kom i­
te t  do przyprowadzenia wyborów w ciele wy­
borczem większych posiadłości — lecz tylko biuro in­
formacyjne stworzyć postanow ili, przypuszczamy, że 
ten a rty k u ł, mylnie do nieistniejącego takiego komi­
te tu  wystosowany, właściwie dotyczy się rzeczonego 
biura informacyjnego i dla tego uprasza s ię , Szano­
wną R dakcyę o umieszczenie następującej na uczy­
nione zarzuty odpowdedzi.

N a poufnem zgromadzeniu członków Tow arzy­
stwa gospodarczego uchwalono dnia 20. stycznia 1861 
zawiązać kółka wyborcze, których cel i zadanie o- 
kreślono w następujących pięciu punk tach :

1. D la spraw wyborczych ustanowione będzie 
biuro informacyjne we Lwowie. Biuro to składać się 
ma z siedmiu członków którzy obiorą z pomiędzy sie­
bie przewodniczącego.

2. Zadaniem biura informacyjnego będzie oświecać 
obywateli względem praw. przepisów i czynności odnoszą­
cych się do wyborów deputowanych na sejmkrajowy.

3. Biuro informacyjne nie ma praw a polecać 
kandydatów do wyboru na deputowanych.

Proponowanie kandydatów przez biuro informa­
cyjne może nastąpić tylko wtedv, gdy który okręg 
wyborczy tego zażąda.

4. Zaprowadzone będą kółka obwodowe, dzia­
łające w sprawie wyborów. Zgromadzeni tu  zbiorą 
się na niniejszem posiedzeniu -— podług obwodów i 
o lio rą  jednego do trzech obywateli ze swego obwo­
du , absolutną większością głosów. Ci tu ta j obrani 
zajm ują natychm iast się złożeniem kółek obwodowych 
po swoich obwodach.

5. Kółka obwodowe zaw iążą w swoich obwo­
dach ty le innych kółek, ile ich za potrzebne uznają, 
a przynajm niej jedno w każdym powiecie i zaw iado­
m ią o tem  bióro inforinacyjue we Lwowie.

W ybrano na tem  posiedzeniu 7miu członków 
bióra inf. i na każdy obwód jednego do trzech oby­
w ateli, którzy zająć się mieli utworzeniem kółek wy­
borczych obwodowych.

N a tej podstawie rozpoczęło biuro inform acyj­
ne swe czynności ułożeniem instrukcyi cc do sposobu 
zawiązania i uorganizowania kółek obwodowych ?— 
kołek powiatowych — m ianowania korespondentów, 
przez których pojedyncze te  kółka między sobą i z 
biurem informacyjnem znosić i porozumiewać się m ia­
ły I— mianowało ze swego grona czterech korespon­
dentów' a t o : jednego dla obwodu sanockiego, p rze­
myskiego i Samborskiego — drugiego dla obwodu 
brzeżańskiego, stanisławowskiego i kołomyjskiego — 
trzeciego dla lwowskiego, żółkiewskiego i stryjskiego 
— a czwartego dla obwodu złoczowskiego, tarnopol­
skiego i czortkowskiego. Instrukcya ta  zawierała 
także niektóre wskazówki co do przyszłej działalno­
ści kółek tych wyborczych — zw racała szczególnie 
uwmgę na wybory w gimuach wiejskich — m usiała 
zaś być więcej ogółową — gdy jako przed ogłosze­
niem ustawy wyborczej spisana na domuieinywaniach 
i przypuszczaniach tylko opierać się  mogła. Instruk- 
cyę tę  w 14. punktach ułożoną rozesłano po wszy­
stkich obwmdach — i na je j podstawie kółka obwo­
dowe i powiatowe organizować poczęto.

Czynności te paraliżow ały zakazy władz rządo­
wych, które dopiero po ogłoszeniu ordynacyi sejmo­
wej i ustawy wyborczej — na jaw ne działanie b ura 
informacyjnego i kółek wyborczych zezwoliły.

Zaraz po ogłoszeniu ordynacyi sejmowej i u s ta ­
wy wyborczej — biuro informacyjne ułożyło krótkie 
objaśnienie i tłumaczenie tych ustaw, w którem w ska­
zując niektóre wątpliwości i niedokładności tych praw' 
stara ło  się takowe rozwiązać i objaśnić, podając o- 
raz wzory plenipotencyj, podań reklam acyjnych i t. p.

D alej zawezwało biuro informacyjne kółka ob- 
wmdowe i powdatowe, ażeby celem porozumienia się o 
kandydatach ja k  najp ędzej się zebrały, o postanowio­
nych kandydatach biuro inform acyjne uwiadomiły 
radząc oraz ażeby kółka powiatowe ile możności sie- 
dzibę swą przeniosły do m iasteczek, gdzie miały się 
odbywać wybory posłów gmin w iejskich , by tym spo­
sobem znajdywać się zawsze na miejscu i być w' mo­
żności przygotowania tych wyborów, wpływania na ta ­
kowe w' tym  duchu by na posłów wybierano mężów 
zacnych światłych i niezawisłych, zalecając jak  naju­
silniej by mianowicie w dniu samych wyborów stanąć 
na miejscu a  wpływem powagi obywatelskiej usuwać 
i paraliżować machinacyę i intrygi przeciwników do­
brej sprawy i prwadziwych interesów krajów.

N a każde wezwanie i zapytanie czy to kółek wy­
borczych, czy to  pojedynczych obywateli biuro infor­
macyjne udzielało i udziela bezwłocznie żądane ob ja­
śn ienia, tłum aczyło wątpliwości ustaw  wyborczych, 
a na żądanie wyraźne podawało kandydatów, których 
uważało za najzdolniejszych i najpożądańszych.

B iuro informacyjne jako  ciało ścisłe doradcze, 
nie mogło byc organem samodzielnie kierującym czyn­
nościami wyborczemi a nie m ając mocy proponowania 
kandydatów bezpośrednio na w’yborv wpływać i w tym 
kierunku działać nie było wstanie. W ybrane przez 
członków Tow arzystw a gospodarskiego niepoczuwała 
się ono do obowiązku zdania przed kim innym sprawy 
ze sw'ych czynnóści i tylko zarzu ty  poczynione w' N. 
76 „G łosu" spowodowały go do odezwania się w tym 
przedmiocie.

W szakże biuro inform acyjne nie odmawiając n i­
komu o tem  mniej Szanownej Redakcyi praw a roz­
bierania i osądzania swych czynności, słusznie żądać 
może by wyroki, a  mianowicie wyroki ta k  poważne­
go dziennn ika, były oparte na prawdziwej istocie 
rzeczy i w łaśnie dla tego niczein nieusprawiedliwione 
zarzu ty  pomienionym artykułem  objęte jako  bezzasa­
dne stanowczo odeprzeć musi.

Jeden z członków B iura  informacyjnego.

R edakeya „Głosu" zamieszcza chętnie powyższą 
rek lam acyę, nie wdając się w dalszy spór o szcze­
góły; musi jednak ze swojej strony uczynić tę  słusz­
ną uwagę, że zarzuty  uczynione przez n ią  temuż ko­
mitetowi czyli biuru inform acyjnem u były bez żadne­
go w ątpienia usprawiedliwione tem , iż kom itet nie 
zdał nigdzie sprawy ze swmich czynności, do czego 
ze wszystkich względów był obowiązany — a w czem 
mu były przykładem  wszystkie podobne komitety i 
biura w naszym kraju pozawięzywane. Red. Gł.

Telegram „GłosuA
Kraków dnia 10. kwietnia,  god zina  (O. 

rano.  — „ P rzed w czo ra j ,  dnia 8. b. iii,, w  
W a r s z a w i e  t łum na  denion^fracya aa u l i ­
cach.  Bronią s ieczną i s trza łami ro z p ę d z a ­
na i ś c igan a.  Sześćdz ie s ię c iu  zabi ły  ch,  
s ze śćd z ies ięc iu  rannych.  Margr.  W i e lo p o l ­
ski  objął  ministeryum s p r a w i e d l i w o ś c i . ' 1

Kronika.
(Rys życia  spółecznego w L idzk iem  -  P rzy jęc ie  sta- 

rozckonnyc.i o resu rsy  p ło ck ie j. — P okrzyw dzen ie Izraelity  
przez c. k. u rząd  pow iatow y _  Z am ierzony koncert p. K. Bcg- 
danow iczów nej.) r  s
j. , ,  Z am ieszczona w G azecie P o lsk ie j k o resp o n d en c i!  z
Ludzkiego podaje  bardzo  pocieszające w iadom ości o szerzeniu 
się zbaw iennych  w pływ ów  ośw iaty  i m oralności na  stosunk  
społeczne obyw ate li w spom nionego puw atu . T ak n. p. zy sk u ­
je  tam  w ie lk ie  zw olennictw o w strzem ięźliw ości. Chcąc dać do­
bry  p rz y k ła d  w ieśniakom  , pozam ykali obyw atele zam ożniejsi 
po na jw ięk sze j części gorzeln ie  i szy n k i, w yrzekając się n ie ­
godziw ych, a ty le  szkodliw ych dla ogółu zysków . D ale j po- 
zaw ięzy w ały  się m iędzy nim i T ow arzystw a w celu w yrze­
czen ia  się zupełnego trunków  ro zp a la jący ch , a  p rzytem  ko-
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sztow nyeh i zag ran iczn y ch , ja k  w ino, p o r te r ,  ta k ż e  w ódka, 
i inne. C ierpiane do tąd  jedyn ie  i nadzw yczaj m iernie używ ane są 
krajow e miody i piw a. H andle napojów  zagran icznych  u p ad a ją  
śród najsro ższy ch  lam entów  i w yrzekali n a  podobny zw rot w o- 
by cza ju  narodow ym . N atom iast opow iada k o resp o n d en t, jak o  
w okolicach tam ecznych coraz w ięcej zysku ją n a  uznan iu  i 
upow szechnieniu  co znakom itsze w ynalazki zagraniczne, zw ła- 
szcza  dotyczące u lepszeń w upraw ie  roli. M łocarnie, żn iw iar­
k i, p ług i u lepszo n e , it.d . zn a jd u ją  się n a  każdym  niem al fol­
w arku. W reszcie tow arzyszą tem u w szystk iem u w zrasta iąca  
ciągle żądza wiedzy i n auk i. W szędzie  m ożna znaleźć m nó­
stw o najnow szych pism  i x iążek  prenum erow anych  i czy tyw a­
nych w spólnie w chw ilach w olniejszych m iasta g ry  k a rc ia ­
nej i zabaw  puharow ycli. S zukając  w naszej o jczyźnie ile mo­
żności obrazów  p ięk n y ch  , i w znioślejszych, nie m ogliśm y się 
w strzym ali od opisu tego spokojnego i zacnego życia  obyw a­
te lsk iego  , k tó rem u do zupełnego szczęścia przeszkadza  je d y ­
nie ow a b o le ść , co nas w szystk ich  zarów no p rzygn ia ta , 
w szystk ie  dzieci nieszczęśliw ej o jczyzny  polskiej.

— W spom inaliśm y ju ż  n ieraz  o licznych resu rsach  po 
m iastach dzisiejszego kró lestw a Po lsk iego  , będących  n iejako  
ogniskam i życia  społecznego. W stęp  do n ich  był dozw olony 
w szystk im  s ta n o m , począw szy od najznakom itszych  d y g n ita ­
rzy  aż do zw ykłych rzem ieśln ików , zaś od czasu  w ypadków  
w arszaw skich  przypuszczono w w ielu m iejscach do u czes tn i­
ctw a Polaków  w yznania M ojżeszow ego. P om inąw szy  inne m ia­
sta , donoszą obecnie o dokonaniu  podobnego rów noupraw nie 
n :a  w P łocku . R ów nocześnie p rzeznaczy ł kom ite t tam ecznej 
resu rsy  2 .000 złp. na zakupienie  dzieł do b iblioteki tegoż 
in s ty tu tu , k tó ra  to  m yśl w szędzie znajdu je  bardzo p rz y ja in e  
uznan ie, a w nosić m ożna, iż  znajdzie  tak że  naśladow nictw o.

— Od tych p ięknych  obrazów  m usim y zw rócić uw agę 
na  zdarzenie, zd radza jące  zupełn ie inny  duch i różne uczucie  
m oralnej potęgi. B ierzem y je  z dzienników  w iedfńsk ich , zg o r­
szonych niem  ogrom nie. R zecz się m a ja k  następu je . C. k. 
u rząd  pow iatow y w M aros-L udas w Siedm iogrodzie rozkazał 
15. m arca  b. r. w yliczyć pew nem u o ska rżonem u  Izrae lic ie  
1() kijów , pom im o , że sk a rżą cy  cofnął sw oje o sk a rż e n ie , i 
sam  jeszcze  w sław iał się  za  n ieszczęś liw y m , a  ta k  n iesłusz­
nie  u k aran y m .

—  D ow iadujem y się w ła śn ie , źe pan n a  K lo ty lda  Bog- 
danow iczów na, znana publiczności z p ięknego  śpiew u, zam ierza 
w czasie sejm u dać  k o n c e r t , z k tó rego  dochód cały  p rzezn a­
cza n a  fundusz „w sparc ia b ied n e j, a  uczącej się m łodzieży ."

Telegrafowany kurs wiedeński papierów  
i w ezli.

D n ia  8 kw ietn ia.

Z pożyczki naród , po 5°/0 za  100 z łr . 75. 15 M etaliki 
po 5 ”/0 za 100 zł. 63 .40 po 4 ‘/ j%  za  100 złr. — . — ; po 
4°/o za 100 z łr . — . — . O b l i g a c y e  i n d  e m n  i z a c y  j  n  e : 
N iższej A ustry i po 6 %  za 100 zł. — . —. W ęg ie r  — . Ga-
licyi — .— ; B ukow iny — .— ; A kcye B anku  naród , sz tuka
6 9 7 ___ ; in s ty tu tu  k redy tow ego  dla h and lu  i przem ysłu  157.30.
W e i l ó w :  A ugsburg  za  100 zł. południow o - niem ieckiej
w aluty  — .—  L ipsk  za 100 talarów  — .— . L ondyn  za 
10 funtów sz terl. 151.25. M edyolan za  100 zł. w . a . — . — . 
P a ry ż  za  100 ff. — .— . M o n e t y :  D u k a ty  c. m ennicze — .— 
dukaty  c. pełnej w agi 7. 14. koro .iy  — .— . p ó łk o ro n y  — .— 
Ażio od sreb ra  150 .25 .

Kursa lwowskie
wydawane przez Izbę handlową.

Dnia 9 kwietnia. gotówką
D ukat h o le n d e r s k i ........................wal. austr. 7 zł. i c.
D ukat cesarski . . . . . .  „ n 7 t> 5 »
Półimperyał zł. rosyjski . . .  „ n 12 r 16 n
Rubel srebrny rosyjski . . .  „ r 2 s 34 rt
Talar p r u s k i ........................................... » 2 »» 24 71

Galie, listy zastawne w w. a. . „ n 81 r 80 I?
Jalic. listy zastaw, w m. k. za 100 zł. |  bez 

ikupo- 
1 nów

85 n 92 77

Akcye galie. kol. żel. Karola Ludwika 154 r> 75 77

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 61 n 37 17

5°/0 Pożyczka n a r o d o w a ....................... 74 n 78 77

Kurs papierów.
G iełda w iedeńska z dnia 8. kw ietnia.

6 %  metaliki na wal. austr............................... . 63 zł. 65 c.
6 % pożyczka narodowa..................................... . 75 77 45 n

5 * /t  obligacye indemnizacyjne galic. . . 61 V 40 i)
„ „ bukowińskie . 60 n 25 n

r> 77 węgierskie . . 63 n 50 V

Listy zast. 5 °/# banku naród. 12miesięćzne . 99 n 50 n

„ „ filetnie . . 99 n 50 r

77 Ti 10 „ . . . 97 r> 50 r

„ „ losowaue . . . 90 7) 50 n

4 % towarz. kredyt, galic. za 100 zł. . . . 86 1) 50 V

Akcye banku naród, austr. za 1000 zł. . 718 r)
— u

„ zakładu kredyt, za 200 zł . . . . 163 V 90 n
„ kolei północnej za 1000 zł. . . . . 1962 u —

r>

„ galic. za wypł. 140 zł. (70% ) . 155 n 50 n

Przyjechali do Lwowa.
dn ia  6go kw ietn ia.

H o te l rosy jsk i. P P . K as tory  L udw ik  z K rakow a. X. 
K losson A nton i z H alicza. B ie lska  J u l ia  z R ychcic. H r. K o­
m orow ski F ranc iszek  z Ł uczyc. G łogow ski A rtu r z B ajańca.

H otel europejsk i. K ozicki Teofil z D obrom ila. D roho- 
jew sk a  M arya z M am rocy.

H o te l ang ie lsk i. H ubick i K aro l z O żydow a. Br. B iunic- 
k i P io tr  z L ublin iec.

H ote l L augu . I llv e r A ntoni c. k . por. z Żółkw i.
Z ajazd  K rynick iego . X . Sabatow icz M ateusz z Załano- 

wa. X. C egielski T om asz z Z akom orza.
P od  T ygrysom . X. S tetk iew icz .Julian z P łauezy.

V‘ y jer lia li ze L w ow a.
Dnia 6. kwietnia.

P P . D uczyński Ju lia n  do Zaszkow a. C hądziński Ig n a ­
cy  do K orczyna. G rocholski Ju liusz  do W ybranów ki. Z a jącz­
kow ski Albin do Lubaczow a. N iedzw iecki R obert do Z łoczo­
w a. O bertyńsk i L eopold do S tronibab. T opalczew ski A poliuar 
do P rzem yślan . Zaw adzki N ikodem  do B ełżca. O sm ólski W ła ­
dysław  do W ładypola. R ubczyński W ładysław  do B ilitów ki 
Rosnowski X aw ery  do T artakow a. C ieszkow ski R om an do I- 
w onicza. X . K alińsk i Ju lia n  do B ialeg.,. L achow ski L eopold 
c. k. nacz. obwod. do Ż uraw na. H r. C zacki W ładysław  do 
P a ry ża .

11

'T3
'O
£

Oc
o
03

03c

3
O OP-s

S ’ O
■ -  SC
C <0CSc_
bfi 03

>  TO 
N

O
C u

I
1 S = i J

_  as*EL '‘o034
-Qco

O
03
SC

£
C/iC-
c

JD
£
CU

cn

TD
O
g

“o
£

%7I
i

M .

i

co >
S 3 O

1 1 1 .1 
^  J  ‘o  —1

* Ł i
. _  CU o

. „  "-S

.§ « s  -
2  * s  *s*C cu ZrS a  jjj
0 3 O  t/ł b S3
>•

03*

CSJO

fsj CU<
Sr n  C_ ł.

=3
. £
£t>k >•-.»-N3 »NNJ

O JZ)
c/i CUc

JłO
03 03*rr n 
£  £  e
°  % s2  03
o  ^

CU

Oc
£o
C U

03
B
Z)
T j

aN3 
03co
c  #r s

o
£8® *5 S

S 3 ^  Sr
5° 'o  ś r£  fc. 35

-O
Ł j ,  ts

o  “*
2 ,  ~  o  ’j :
0
Cu -OCB
_ CA

1  => «*S3
O ~

W
is
55

U
coma
u

*
©
i f
Ł

o,
«SJ

0 5
O

—N Ł, 
05

5fi

*
5  
S i
sę

£

6  Ws
I

pi
IV

Rozmaite róże  szczeg ó ln ie  piękne Remontanty.

E_
5"

o£

m .

r  i  j  1 1
-  J  • °£  M GI ~

6 5 "  £  O
05
6

&S o
U! C
«s* £

« - s
K3 „2

•N ^
-C
O

c/i
o  • ~
C u

>» a  .2  -SC Ł. C 2CO 03
,S£ *5 Ocu  - c  >
o  ^

0^
■W

03NJCU 2  c  
. C U  o
«  ■%03■Oł n-c
?  © -C_D cu  t/ł

CU

•N
• mm

is

03
'=5 ^
S -2

CU u  

' 1  ^  
’i  J=
-O O

I  Q
«*-*
tS3O
O
C U

1

t o

C S

U i

t C )
C S

C S

C S
o

»

o

o

U r

c u

t »  *
‘S is

oc

03s

03

c

*
& £o  <0
cu  cu

*
CU

03 J-3 
S3
co  . r :

03

© 68
‘ w 5 ©

J=  65

• i-s GO 
03

03 S  
S  C3 
GO J 3

‘S? ^
* ©  c *  

• §  - §

S

e s
■H-Js

5

O

h H

£

s  w
cc

w  
©

c= tS3

.5 «
03 .
^  < d-o ^
c

c
“ O

łU l

M
T J1

*  A

5s .2 
©  ^

• m j i in ^ e S  o “ j |} j [3 Z 8 A \ ijo a ’a\ o o o a v o  A \ a z j ( j

R E V U E
OOItlKMrOKAISie

RECUEIL UNIVEKSEL FONDE LE 15. AVRIL 1852, ET RED1GE PAR DES
MEMBRES DE LTNSTITUT, DES SĆNATEURS, DES DEPUTES, DES MEM- 
BRES DIJ CONSEIL D’ETAT, DES MAGISTRATS, DES OFFlCtERS DE TERRE

ET DE MER, DES PR0FESSEURS ET LA PLUPART DES ECRIVAINS
DISTINGUES DE L’EPOQUE,

Sous la direction de

M. LE V.“ A. DE CALONNE.
PA R A ISSA N T  D E U X  F O IS  P A R  M O IS , L E  15 E T  L E  D E R N IE R  JO U R  D U  M O IS ,

Par volumes de 200 u 230 pages, et formant eliaqne annee six gros tomes de 800 a 1000 pag> s. - -
La 2e serie a commence le ler janvier 1858.

l i a  c o n t a i n p o r a i n e  s ’est toujours occupee, avec un
soin parliculier, des interets, dt;s besoins et des droits de la Pologne;  
elle a fait connnitre sa lit tera ture a 1’Occident, et ressortir le sentiment 
patriolique dont elle est empreinte.

Panni les travaiix le plus recemment publics, on rernarque su r to u t:
Uce serie d’eiudes sur les eci’ivains et poetes modernes de la Pologne, par M. P. DL

S A IN T -VINCENT, comprenaut : M ickiewicz (deux etudes), Sigismond Krasiński.
Unc autre serie s r la poesie de I’Ukraine, par le nieme ecrivain, comprenaut: B o h d a n  

Zaleski, Goszczyński, etc. (deux etudes).
Ces deux series seront coniinuees.

La politique et le progres sous 1’Em pire;
L’Allem agne et le droit des nationaDtes;
Ces deux articles de M. le eomte ROGER RACZYŃSKI ont pour but do determiner le role que 

la France et I’Allemagne doivent prendre dans la question polonaise, et de demontrer 1’accord de 
leurs intere s avec les droits de la nation.

Une renaissance litteraire en Boheme (deux etudes), par M. ALEXAN DRE CHODŹKO. 
La qu stion de raffranchissement de3 serfs en Russie, examinee au point de vue des 

provinces polonaises, par M. P. DE SA1NT-VINCENT.
La question d e s  nationalites en Autriche. par M. J. E. HORN.
Vicissitudes d’une societe agricole en Pologne, par M. A. MOULLART.
La politique de la Kussie (correspodance de Dresde).
L Italie, la Grece et la Pologne (correspoudance de Turin).
La revolution pacifique de Varsovie (chronique politique du 1-5 mars 1861), par M. A.

DE CALONNE.
Les droits d e  la Pologne et les d e v o ir s  d o  l ’E u r o p e ,  Par M. A. DE CALONNE.

Ddsormais la  R evue coutem poraine publiera chaque mois uii ou pltisieurs 
articles sur les questions qui inttiressent la Pologne.

Prix de Paris,ON S ’A BO NNE: A  P a r is  aux bureaux de la  R evu e , rue du Pont de-Lodi, No. 1.
par an, 5 0  tr. — Departements, 5 6  fr.

Dans le H o y a o in e ,  aux bureaux de poste et cher, les libraires. — Prix, 1 0  fr.
En G ii l l ic ie ,  aux bureaux de poste et chez Its libraires. — Prix, 0 0  fr.
Dans le G r a iu l-D iie l ie  d e  P o s e l i ,  aux bureaux de poste et chez Us libraires. — Pr'x > ?0  frflI< p i .
Pour toute la P o l o g n e ,  on peut s’abonner directemrnt en adrrssant l’argent avec la ^enianć'' 

r e c te u r  des p o s ie s  de C ologne ou d ce lu i d e  S a rre b n ic k  (Prusse).

Najnowsze
na porę wiosenną i letnią 

Płaszcze damskie, Mantyle, Zarzut 
ki, Paletoty, Polonezki aksamitne 
jedwabne i ze  wszelkich modnycl 
materyj wełnianych, oraz prawdziwi 
białe, haftowane chustki z Crepe d< 

Chine
p rzybyły  w  wie lk im  w yb orz e  u

J .  L .  S i i i g f  r a  i S | n i l i
przy placu św . Ducha, miasto Nr. 3 2 ,  l .p ią t r o  

Najnowsze wiadomości.
B e r l i n  5. kwietnia. Austrya nie przyjęła do 

tychczas propozycyi pruskich co do wojennych insty 
tueyj Rzeszy. Inne układy o publiczny lub tajemn 
traktat między Austryą i Skutami nie odbywają si< 
wcale.

P a r y ż  5. kwietnia. Z Konstantynopola dono 
szą, że Omer Basza mianowany ministrem bez teki

P a r y ż ,  7. kwietnia. „Patrie" zaprzecza do 
niesieniu o wysłaniu czterech okrętów liniowych d< 
Syryi.

T u r y n  6. kwietnia. Pogloska 0 ra;ljąeej na 
stąpić pożyczce przymusowej jest według „Opinione* 
zmyślona, Na 'nczorajszem posiedzeniu Izby wstrzy 
mało się kilku deputowanych od głosowania nad po 
rządkiem dziennym deputowanego Torrearsa, iż ni; 
zawiera idei spiesznego zjednoczenia.

Minister spraw wewnętrznych, który wyklu0*^  
porządki dzienne lewej strony, oświadczył, że i ’o r 7 ‘d -  
dek dzienny Torrearsy jest najprościejszy, że na' 
leży go przyjąć dla tego , iż także ws*/^tk*° w in­
nych porządkach dziennych większe^* ".'rzeczone 
idey będą przez rząd przyjęte, jak ^  ^ ^ "'porząd­
ku dziennym samego Torrearsy t y ł y .

M e d y o l a n ,  7. kwietni3' ! J °  z,s,ejszej „Per- 
severanza" donoszą z Turyn'1 J aryża nadesłane 
doniesienia potwierdrzaja- # tLSarz Napoleon za­
pewnił ojca św., iż w " ° ^ e Pozosfawi jeszcze 
jakiś czas w R z y m i^ . 3 °®ość ta sprawiła tu  
wielkie przerażeni‘’(i(jzj Ŝ Scy wyglądają z natężoną 
ciekawością odp17’̂ ^  Eavoura, którą w przy­
szły wtorek 'fjei ^ senacie na interpelacyą p.
V a c  c a  w>f ,V l'festyi rzymskiej. Mówią, że
G a r i b a '  q  ., interpelować G'avouraJ względem 
Wene^y z p  1 { l powołał  tu spiesznie pana Ni-
no posady 9̂ a* nie przyjnł ofiarowanej

^Wilnego i wojskowego gubernatora Sy-
, / lIU

N e a p o l  6. kwietnia. X iążę Cazariello został 
af es2iOWany za korespondowanie listowne zFrancisz- 

lefll II, aresztowano tu także komitet burboński. 
Obiega pogłoska, że odkryto sprzysiętenie w 

Uielkich rozmiarach, w którem jest zawikłanych pię­
ciu biskupów.

Wydawca: Ludwik Skrzyński. Naczelny redaktor: Zygmunt K a c z k o w s k i . Z  drukarni E . Wmiarza.



Dodatek do „Głosu“ Nr. 82

Telegram Ofosu.
Kraków, dnia 10. kwietnia, godzina 3. po południu. — „W  niedzielę, dnia 7. 

b. m., wyprawiono w Warszawie wielką demonstracyp z powodu rozwiązania Towarzy­
stwa rolniczego. Wojsko wystąpiło, — ale na żądanie publiczności i w skutek tego 
wydany rozkaz x. Gorczakowa ustąpiło. Poczem wszyscy rozeszli się do domów jak 
najspokojniej. — W poniedziałek, z powodu pogrzebu Stobnickiego, syberyjczyka, wielki 
tłum ludzi zgromadził się na placu pod kolumny Zygmunta. Przejeżdżający pocztylion 
za trąb ił: „Jeszcze Polska nie zginęła.44 Zgromadzone tłumy dały mu huczne brawa.
Wtedy wojsko wystąpiło natychmiast. Lud zaczął w ołać: Obsaczają nas. — Niektórzy 
chcieli przedrzeć sip przez linię żandarmów, żandarmi rzucili się na nich z pałaszami: 
pierwszy z ludu, niosący krzyż, padł pod ciosami. Lud chciał zabrać poległych i ran­
nych — a wtedy wojsko dało ognia. Liczą od 80 do 200 poległych i rannych. — 
O dziesiątej wieczorem cisza grobowa.

Margrabia Wielopolski objął ministeryum Sprawiedliwości w Królestwie 
polskiem.44

Z drukarni E. Winiarza.
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